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Izrael, Niemcy i R os ja .
U Kazała się ś wieżo w Paryżu interesują­

ca książką p. t. „La Mystification des peu- 
ples allies", której autor, Andrzej Cherada- 
me, zebrał w jedną całość fakty i dokumen­
ty (po części nieznane, lub też zapomniane), 
•wyświetlające machinacye potężnej koali- 
cyi finansistów żydowsko-niemieckich na 
terenie angielskim i terenie rosyjsłdm. 
Autor tej książki nie ograniczył się do stu- 
dyowania polityki zagranicznej na podsta­
wie oficjalnych ksiąg „białycb“ , „błęki­
tnych" iub „czerwonych", oraz pauretni- 
ków, które drukują dla swej obrony ustę­
pujący z widowni mężowie staniu. Zwiedził 
prawie wszystkie stolice europejskie 
l wszedł w kontakt z najwybitniejszy mi po­
litykami doby obecnej, należącymi do naj­
rozmaitszy c h stro nni ctw.

Opierając sie tedy na jego książce, rzuć­
my okiem na obie areny, gdzie manewru­
je finansowa koaneya żydowsko-niemiecka.

Zacznijmy od Anglii. Żyaostwo jest-tam 
cennikiem potężnym dzięki ponarciu Lloy­
da George‘a, znadującrgo się w absolutnej 
niewoli u Izraela. Pomińmy Sassoonów zbyt 
dobrze znanych, o których pisaliśmy już 
dość obszernie, a zwróćmy się do „poko­
leń" Isaacs‘ów, Samuelów, Mondśw. Pierw­
sze z nich szczyci się wicekrólem Indyj 
(lord Reading), którego brat starszy, God- 
Irey Isaars. jest generalnym administrato­
rem „Towarzystwa Marconiego" i nosi mia­
no: „Króla telegrafu bez drutu". Młodszy 
zaś brat wicekróla Hanry Isaacs zajmuje 
stanowisko naczelnego dyrektora w naj- 
większem przedsiębiorstwie angielskiem fa- 
brykacyi przetworów cheaniCimych. Pokole­
nie znów Samuelów dumnern jest z wice­
króla Palestyny Herberta Samuela (przy­
pominany, że jedną z najdzikszych hyen 
jrewolucyi bolszewickiej na Węgrzech był 
eyd Samuel, który 'madyaryzewał swe na 
zwis.ro dając mu, jako końcówkę, literę y), 
dalej z dwóch Samuelów, posiadających ty­
tuły lordów: Monte gu i Swaythling, a wre­
szcie z „króla naftowego" Markusa Samue­
la, interesującego się żywo spnwami pól 
i  altowych w  k “zopotemiŁ W  pokoleniu 
Mondów, bodących z pochodzenia. żydami 
niemieckimi, podobnie iak loaacsowie i Sa­
muelowie, trzyma prym sir Alfred Hond, 
minister i  członek Przybocznej Rady kró­
lewskiej, -z łaścreiel „Westminster Gazette", 
która najgwałte m iej wystypuwula przeciw 
przyznaniu G. Śląska Polsce. Trzebi przy- 
tem pamiętać, że przed wojną światową dom 
„Bruuner, Moud i  Ska", miał monopol wy­
wozu produktó- 1 chemicznycii x Niemiec, 
i. Wpływy żydowskiej Miki angielskiej się­
gają na drugą stronę ocean i i  są prawie 
tak samo potężne w Stanach Zjednoczo­
nych, jak na oliszarze całej W. Brytanii,

Pomewai jednak rozmiary mniejszego 
sprawozdania nie pozwalają nam na obszer 
niejsze omó-wienie tego pola akcyi żydów 
sko-niemieckiej, zwróćmy się do Rosyi, 
b tóra jest bliższą i więcej nas przez to inte 
rosuje.

Tam stał się Izrael —  jak wiadomo 
potesa nloosTaniczoną. Przyjął ^Rrprawdzie 
formy antykapitalistycznego bolszewizmu, 
lecz każdej chwili. dzięki pokrearieńsfcwu ra- 
soweicu, taki Trocki (Bronstein), Kamie- 
niew (Rosenfeld), taki Zinowjew (Apfel- 
tanm). łub taki Rndok (Sobolsohn) może 
poiozuiaieć się i jaż się porozumiewa z Ra- 
thenauem (żydem) i udzielić żydom niemie 
ckim najdalej citgłającyeb przywilejów na 
wyzyskiwanie Rosyi. Koncern Stinnesa już 
dostał zamówień na materyał kolejowy w 
cenie 700 milionów franków a „'Dóul.ch- 
OsteuropSische Bank" w Elberfeldzie otwarł 
rządowi sowieckiemu kredyt na 200 mJio- 
nów marek niem. w  złocie. Z innej znów 
strony „Wirthscha ftastelle ffir Handel und 
Industrie im Osten" przygotowuje się do 
zagarnięcia w  swe ręce całego handlu ro­
syjskiego zaraz po kanfewacyi genueń­
skiej.

Pomoc żydowsko-niemiecka; udzielana 
już, lub mająca być ud-Jcloną Rosyi so­
wieckiej, nie ogranicza się do pokojowego 
handlu, odbudowy kolei i Ł p. Firma bo­
wiem Kruppa zajęła się słynnemi ongi fa­
brykami broni i amninicyi, a mianowicie za­
kładami Putilowskiemi i zakładami na 
Ochcie, zremontowała je i zaopatrzyła w in 
żynierów. tak, ie  obecnie funkeyonują nor- 
tnalnie..

Równolegle z pomocą tecHniccną doznała 
armia czerwona poparcia Od Niemiec w po­
staci przysłanych oficerów. Któżby jednak 
domyślił się, że pod „nastojusaczo" rosyj 
ukiem nazwiskiem gen. Mosumajewskiego 
kryje ię niemiecki generał von Oertzen, ie 
Jaczinkow —  to von der Goltz9.„

Żydzi niemieccy wszelkimi sposobami 
pchają Niemcy —  zarówno sfery rządou e, 

. jak i ludzi przewrotnych —  do popierania

sowietów, bo potężna Rosya sowiecka daje 
im nadzieję zgniecenia naprzód Polski a 
następnie Francyi. Upadek zaś tych dwóch 
państw w yda na pastwę koalicyi żydowsko- 
nicmieckiej resztę Europy, przez którą pro­
wadzi droga do opanowania całego świata.

Warunki uznania s o w ie tu .

iiist. li. k i  p i u i .
Poznań. P. A. T. Wczoraj wieczorem przy­

był do Poznania p. prez. m i.  Ponikowski, 
celem wzięcia udziału w uroczystości z okazy i 
litwidccyi Ministerstwa b. dzielnicy pruskiej.

Po mszy św, o godz. 13 odbyło się w-sali 
fenow ej właściwe przejęcie władzy przez pre­
zydenta ministrów, któremu towarzyszył przy­
były dziś rano do Poznania minister spraw 
wewnętrzny ch.

Mowy wygłosili: minister Wybicki, premier 
Ponikowski, kardynał Dalbor, pos. Seyda, ge­
nerał Kaszowski, rektor uniw„ prof. Święcicki, 
wiceprezes miasta dr. Kadaeki, oraz w  imieniu 
urzędników dr Gałkowski Prezydent mini­
strów wręzzył ustępującemu ministrowi, oraz 
wiceministrom byłej dzielnicy pruskiej listy 

podziękowaniom Naczelnika Państwa.

U K W ID A C Y A  TYM. KOMISYI RZĄDZĄCEJ.
Wilno. (A. W .) Z dniem 15 kwietnia zosta­

nie ostatecznie zlikwidowany gabinet tymcza­
sowej Komisyi Rządzącej. Praco likwidacyj­
ne idą w przyspieszonem tempie.

O c zy s zc ze n ie  knrpusu o fic e rs k ie g o .
Warszawa. (Telef. wł.) Wszyscy oficerowie 

formalnie do wojska należący, ł  powodu n i> 
złożenia dowodów osoblsrycli, stwierdzających 
posiadanie przez nieb stopnia w armiach ob­
cych, podlegają zwolnieniu z armii czynnej, 
przyczem będą traktowani jako zdemobilizo­
wani szeregowcy; o ile znajdnją się w  wieku 
poborowy „ i będą musieli odbyć słuibę w  cha 
rakterze szeregowych. W  chwili organizacji 
polskiej siły zbrojnej wielu takich oficerów 
zgłosiło się do wojska, gdzie byli przyjęci wa­
runkowo. Obecnie po weiyfikacyi i  podaniu 
osobistych dokumentów ofcerów, wielu nie 
zdołało się wykazać posiadanymi w armiach 
zaborczych stoptfami oficerów.

O s t a te k  dla n iżs zy c h  u rzę d n ik ó w .
. W arazawa. r.Teh f. wł.) W  kołach politycz­

nych u*izjrmują, że prawdopodobnie wskutek 
rozmowy min. Skirmunta z Lloyd Georg ero, 
zostanie wniesiona w  Londynie dc angielskie­
go min. spraw zagr. nota polska w Sprawie 
uziwnia granic wschodnich. Taką samą notę 
pos. M. Zamoyski złożył rządowi francuskiemu. 
Mm. Skirmunt poruszył tę sprawę również w 
rozmowie z ambasadorem japońskim IszL

JJfiglONÓW KI" W Y SPRZEDANE.
Warszawa. P. A. T. Jak się dowiaduje f,Ku- 

ryer", pożyczka premiowa t. zw. ,miionówka“  
została całkowicie wysprzedana, a punkty sprze­
daży zwinęte z dniem 8 u. m. W  kolach facho­
wych panuje przekonanie, że kure giełdowy 
„mflionówki’* znacznie się podniesie.

0 u zn a n ie  w schcanich g ra n ic  P o lski.
Warszawa. (Telef. wł.) W  kołach urzędo­

wych utrzymuje się przekonanie, że dodatek 
ty ła - ozny do pensyi urzędniczych, który Ra­
da min. ma rozpatrzeć dziś i jutro, dotyczy 
tylko a  terech najniższych stopni 12 i 11 kla­
sy, które mają otrzymać 60% poborów i 10 
i 9-tej, dla których przewidnje się 50% pobo­
rów. Wyższych katogoryi wniosek zupełnie nie 
uwzględnia.

ESTONIA R A TYF IK O W A ŁA  UKŁAD 
BAŁTYCKI,

Warszawa. (Telef. wł.) Parlament estoński 
ratyfikował układ bałtycki, zawarty w War­
szawie dn. 17 marca b. r.

W YD ALAN IE  MONARCHISTÓW RO&YJS.
Warszawa. (Telef, wł.) W  poniedziałek wie­

czorem zostało wywi zionych z Warszawy 
znowu kilku działaczy mona.chistyczrych, 
między Innemi bar. Tyzenhaus i pułkownik Zu- 
kotyński.

O rd e r  belgijski dla N a c ze ln ik a  P a ń s tw a .
Warszawa. P. A. T . Dnia 7 b. na. pos-ł 

nadzw. i min. pełnom. Belgii, p. L ’Elbaille, -wrę 
czył Naczelnikowi państwa na uroczystej au 
dyencyi wiolką wstęgę orderu Leopolda, nada­
nego Nacz. państwa przez króla Alberta I 
W  odpowiedzi na przemówienia pos. Escaiile'a 
Naczelnik państwa podkreślił uczucie szczerej 
śympatyi, łączącej narody belgijski i polski. 
Natychmiast po uroczystem przyjęciu, wysłał 
Naczelnik państwa do króla A berta depeszę 
z podziękowaniom za przysłane mu odznaczenie.

Warszawa. (Telef. wł.; „Gazeta Warszaw­
ska" pomieszcza depeszę p. Smogorzewskiego 

Genui: Lloyd George, doi. francuski Bar­
t lo m  i Szancer djrskutowali nad warunkami 
dODtiszczenia przedstawiciel sowietów do 
ndzialu w  konferencji, Francya domaga się 
ażeby przed wszelką dysbusyą bolszewicy 
przyjęli warunki ustalone w  Cannes Lloyd 
George i Szancer przyjęli punkt widzenia Bar- 
thonz nfe bez trudności, jednakże ostatecz­
nie przyjęli, wobec czego pra-" -odniczący pre­
mier wioski de Facta postawi aa posiedzeń1 u 
inaugoracyjnem prawdopodobnie ultimatum, 
którego odrzucenie równałoby się rozbiciu 
konferemcyi.

Bolszewicy warunki te przyjmą z pewno­
ścią. Mała Fn-tenta i Polska przedsiębiorą 
środki ostrożni śei. W  nie<Melę rano Benesz, 
Pratianu i Nincicz złożvli każdy osobno wizy­
tę min. Skinnuntowi, w południe zaś odbyła 
się narada wszystkich czterech u Benesza. 
Uchwalono:

1) Oprzeć się itznaniu sowie Iow de lorę bez 
złożenia przez nich g var"ucyi;

2) Uznania wspótadziału państw Burtrpy cen- 
tralnej przy odbudowie Rosyi za konieczne;

3) Uchw?lf>no domagać tlę reprezentacyl we 
wszystkich komisyach;

4) Postanowiono odwmdć wszelki projekt 
rtkonptrukcyi, tyczący się państw Europy 
centralnej a zawierający jakiekolwiek niebez­
pieczeństwo dla politycznej niezak^ności tych 
państw.

Następnie min. Skinnmt konferował z Szan­
cerem i Barthouz.

Ugodow e s ta n o w isko  d e is g a e il s » w .
Genua. (A. W .) Premier Facta i  minister 

spraw zagranicznych Szanz~ konferowali wczo 
raj piz >z dłuższy uzai z o el ega tam. sowiecki­
mi w  ceiii zapewnienia powadzeni:, obradom 
w GenuL Przywódcy sowietów okazali w swo­
ich wynurzeniach chęć odpowiedniego współ­
działania.

Warszawa. (Tdef. wł.) ^tzecap.ep." donoei, 
że delegacya sowiecka zamierza w kwestyi 
żądania swego, t. j. oficyalne6o uznania sowie­
tów przez państwa biorące udział w zjeżdzie 
genueńskim zadowolić się jedynie samem za­
proszeniom sowietów na zjazd genueński, wi­
dząc w ten fakt uznania sowietów za rząd 
prawny.

Ros. tHegacya miałaby oczeatnIcz/2 jedynla 
w komisyi politycznej, zwanej macze rosyj­
ską a wejść do niej ma w  liczbie' dwóch de­
legatów  Delegaci sowieccy są niezadowoleni 
z pomieszczenia ich w zbytniej odległości. Po­
łączenia z Moskwą są utrudniono. Dri-mniki 
włoskie rozpuścPy wiadomość o rzcKomym 
przybyciu Lenina do Genui pod fałszywem 
nazwisk:em, jodnaikże  ̂iadomość ca się nie 
potwierdza.

Genua. (A  W .) Dć!?gaci sowieccy omawiali 
nieoficjalnie z zastępcami malej ontenty i Pol­
ski rozmaite spraw, między innemi kweetyę 
uznania rządu sowietów. Konferoneya ta toczy­
ła się na podstawach traktatu ryskiego. Repre­
zentanci rowietów usiłowali zjednać przedsta­
wicieli Polski i małej ententy dla propozycyi 
uznania rządu sowietów. Delegaci bolszev iccy 
twierdzą, że Polacy zajęli stanowisko przychyl­
ne, jak tc miał już uczynić minister Skirmunt 
w Paryże i Londynie.

In ic ja ty w a  L .  G e o r g e ^ .
Genua. (A  W .) Dnia 8 b. m. przybył tu 

Lloyd George z resztą delcgacyi angielskiej 
specyalnym pociągiem z Paryża. Na dworcu 
powitali gc premier de Facta i minister &zan- 
zor. Tłumnie zgromadzoną na ulicach publicz­
ność uradziła Llod G orgow i serdeczną owa-
cyę-

Warszawa. (Telef. wł.) P- Ehrenberg tele­
grafuje do „Przeglądu Wieczornogo": Imcya- 
tywa konferencyi spoczywa w reku Lloyd 
Geo*geŁ, który cieszy się wiólką popularno­
ścią wśród Włochów, dzidae ją jodynie z de­
legatami sowieckimi Delegacyę francuską 
przyjmują chłodno, wyróżniany jest tyifco Alb. 
Thomas (soe.). Z in:cyatywv angielskiej usu­
nięto ze wstępny} konferencyi aliantów Pulske 
i Małą Enteutę. W  koncept-.yi Lloyd Gr=orge‘a 
jest utworzenie nowej Rady najwyższej pod 
skromną nazwą „Kom Lyi politycznej" ni. 
konferencja genuróskiej, do której chce on 
donuśoić wielkie mocarstwa oraz Niemcy i Mo­
skwę. Sytuacyę w  Genui uważają za niepe­
wną. Najba-dziej clenokojącym iromenteoi fest 
sprawa rozbrojenia, którą w  formie konkre­
tnego wniosku ina postawić n- konferencyi 
garueńskiej prnmier angielski przy pełnem po­
parciu przez deleg. rosyjską, niem:ecką i zdaje 
się włoską. Przy tej sposobności Anglia uspo­
kaja Poljkę argumentem, że pokój ryski prze­
sądza kwestyę polskich granic wschodnich.

Cziczenn w wywie dach udzielanych prasis 
atakuje tyikc Rumunię i Jugosławię za orga 
nizacyę band zbrojnych przeciwko R06yi, :

| podkrośla z naciskiem, że ze strony Polski
Każda komisya ma liczyć po 53 członków.! Rorya ataków nie przewiduje,

Konferencya w Genui została otwarta.
Genua. P. A. T. Radio. Obrady konferencyi!ły, wreszcie aby usunięte zostały przeszkody 

genueńskiej otwarte zostały w obecności przed- stworzone przez wojnę, które dz-el? narody 
stawicieii prasy, rządu włoskiego i władz mu- i unędzj sobą. Na polu finansoweni Włocny pra- 
nicypalnych, przez włoskiego prezydenta mi-j gną rozwiązania tych wielkich istniejących 
nistrów de Factę, który wygłosił przemówieire dziś tr.Jności i uporządkowania praktycznego 
inauguracyjne. W  przemówieniu i n  premier! działa ności i »vspółpraey gleld na pewnych 
włoski powitał dnlegaeye wszystkich rządów j ogó!nvch zasadach. Obrady konferencyi mają 
zagranicznych i scharakteryzował pokrótce; również dotyczyć tego, w jaki 6posób między- 
sytuacyę, jaka się wytworzyła w Europie poi narodowe kousorCyum finansowe ma sir przy- 
wojnie. Sytuacja ta polega na tern. że powrót i czynić do tej współpracy^ ekonomicznej bez na-
do jornulnyełi warunków życia gospodarc: ego 
został uniemożliwiony. Około 30 milionów lu­
dzi zostało przez wojnę oderwanych od pracy 
produktywnej. Wszystkie dziedziny życia łudź

ruszenia suwerenności politycznej poszczegól­
nych narodów.

Na pierwszy plan rrasi być również wysu­
nięta zasada sprawiedliwości międzynarodowej, 

kiego zostały zachwiane, wytworzył się brak którą podniósł w swym liście Ojciec św., wyra- 
zaufania miedzy narodami, oraz uległy znisc- żajpc jednocześnie życzc ie dla konferencyi. by 
czeniu zdrowe podstawy kredytowe, które są rozpoczęła swe prace pod szczęśliwymi auspi- 
warunkiem rozwoju żyeaa gospodarczego.! cyani. Od prac I przebiegu koi.ferencyj r<deżeć 
Chwila obecna wymaga wielkich wysilkóv/. by będzie możts przyszły pokój i pomyślność

Europy.

dniczący Iranouskię delcgacyi min. Bartotuc, 
oświadczając, że p ■zedstawiciele Francy! nie 
zamierzają pozostać na konferencyi biernymi 
obserwatorami, lecz będą współpracować z całą. 
konfarsncyą Francya jednak wolna jest od 
egoizmu i nie zamierza dążyć do narzucania ni­
komu swojej hegemonii. Nastrojona jest obecnie 
zdecydowanie pacyfistycznie i w każdym razie 
nie ona podejmie kiedykolwiek szalony i zbro­
dniczy zamiar pogwałcania pokoju świata. 

Prawa jeduak które Francya posiada, 
okupiła zbyt drogo, aoy mogła się zgodzić 
na ich kwestyKmowanie. Traktaty pokojowe 
zawarte przez Fraucyę zostały usunięte z pod 
dyskusyi na konferencyi, dotyczy to również 
traKtatów zawartych przez sprzymierz :ńców 
jej a między innemi przez jej sprzymierzeńca 
“ Piekę.

Trzeci z kolei przemówił L oyd  George, 
oświetlając cztery punkty umowy w Cannes 

wyrażając oczekiwanie, że przedstawiciele 
państw na tej podstaw.e przystąpią do wspól­
nej pracy. Następnie przemawiali br. Ishi f,Ja­
ponia), pmn. Theunfa (Belgia), kanclerz Wirth, 
wkońcu C"iczerin. Oświadczył on, że przedsta­
wiciele rządu rosv,isk'ego przybvii do Gonui, 
aby pracować w interesie pokoju i odbudowy. 
Do tego konieczną jest współpraca wszystkich 
narodów. Odbudowa Rosyi jest koniecznym wa- 
-unkiem odbudowy świata. Rząd rosyjski go­
tów jest otworzyć swe granice d'a innych na­
rodów- •

P s rzą d e k  p r z y  o M a e l i  p le itarn ysh .
Warszawa. (Tolef, wł.) Przy obradach plo 

narnych główne państwa sprzymierzone za­
siądą przy stole osobnvm w słynnej sali po&ie 
dzeń pałacu królewskiego. Sroack stołu zajmie 
premier włoski, po prawej jego stronie prii-.d- 
siawiciele-Anglii i Japonii, po lewej Francyt 

Belgii. Inno państwa zajmą miejsca przy 
ogólnym stole w porrądku alfabetycznym. Ję. 
zykiem urzędowym jest francuski angielski 
1 także włoski.

U c h w a ły  k o n fe re n c y i w stę n n e j.
Gi utrą P. A. T. Wczoraj odbyło się o goćz- 

1C w IHlazzo Real zebranie przedstawicieli 
państw, które wysiały zaproszeni na konte- 
rencyę w  Genui. Łebranie to trwało do godziny 
8 wieczorem i ustaliło porządek pień szegu 
posiedzenia konferencyi. Zgodzono się. że wfc> 
ski prezydent ministrów Facta obejmie prtZJ- 
Jyum konferencyi i w  tyni chara sterze wy­
głosi mowę powitalną. Po włoskim prezydencie 
ministrów będzie przemawiał Lloyd George. pa 
nim zaś przedstawiciel Frańcyi, a dalej Dr 
Wirth, Cziczerin, prezydent bcgijskich mini- 
stow. Inne przemówienia nic są przewidziane. 
Na konferencyi wryażono 1eż nadzieję, że ba- 
dzie można niezwłocznie przystąprć d o W b o ra  
komisyi i możliwie najbardziej przyspieszyć 
prace kofenrcncyi. Wrażenie z tego pieiwszo. 
go zebrania było bardzo Korzyste° Można mieć 
nadzieję, ie  da się osiągnąć porozumienie co d* 
wszystkich punktów, oraz, ie  plan konferen­
cyi w  tej formie, jak go ułożono w Cannes, 
nie doznał żadnej zmiany.

Genua. P. A. T. Konferencja wstępna mo­
carstw przewiduje utworzenie czterech bonu­
sy;. Pierwsza z tych konrisyi zajmie się sprawą 
prak>vczwsgo wprowadzenia w życie ucbwały 
powziętej w  Cannes, daihj sprawę ustalenia 
pokoju w Europie i przywrócenia wzajemnego 
zaufania między państwami. Trzy pozostałe ko­
micy e będę* zajmowały rię sprawam* ekonona 
cznemi, linai sowemi I tranapotowem'

mechanizm gospodarczy mógł być na nowo 
uruchomiony i normalny, obrót handlowy 
umożliwiony na nowo. Wobec tych ciężkich 
zadań, jakie wysunęła sytuacya obecna, ko­
nieczna jest zbadać z wielką rozwagą i wnik­
nąć głęboko w  to-k spraw. Poszczególne naro­
dy muszą zroznmieć swój obowiązek nawiąza­
nia łączności z innymi narodami i naprawienia 
wyrządzonych szkód. Stoimy przed konieczno­
ścią wykonania wielkiego dzieła odbudowania 
kooperacji między - narodamią^Musi to być 
obetnie głównym celem polityki wszystkich 
na rodu w. Ten duch braterskiej współpracy po­
winien ożywiać wszystkie narody, zebrane na 
konferencyi. V.’ inno się zapomnieć o wzaj -mnej 
nienawiści, zrodzonej w czacie wojny, winno

Włochy witają serdecznie, jako gospodarze, 
wszystkich delegatów, którzy w liczbie 454 ze- 
bali się tutaj, ożywieni szlachetnym du^hrnn 
dokonania tej wielkiej pracy dla dobra całej 
ludzkości.

Po.-ządek dzienny konferencyi zawiera punk­
ty o charakterze uoltycznym i punkty o cha­
rakterze ekonOmic7no-finari80wy.n. Obie te 
dziedziny spraw trudno nieraz od siebie od­
dzielić i ł rudno przeprowadzić r.rędzy niemi 
granicę. W  wielu kwestyach obie te dziedziny 
są ściśle ze sobą związane, albowiem kweslve 
gospodarcze zawsze w konsekwencja stają się 
zagadnieniem poiitycznem o charakterze mię­
dzynarodowym. Pozornie stosunki ekonomi­

kę zapomnieć <\podziale na przyjacieli i wrogów ezne zdają się obecnie dzielić narody nrędzy 
n-’ zwyciężonych i zwycięzców. jsobą. V/szystkia kraje zamknęły się niejako w

W  dalszym ciągu premier włoski mówił o !sobm;,w3póipraca gospodarcza, wspólna polity- 
obeen?j polityce Włoch, która polega w pierw- jka ekonomiczna jest obecnie uifemożliwiona 
szej linii na skierov/aniu wszystkich wysilkór | przez izoiacyę ooszczególnych krajów. Konie- 
ku pacyfikacji świata i zdobycia podstaw dla-czne jest poddać kwc6tvę tc-j współpracy tro- 
zgodnej wpólpracy narodów. • jskiiwemu. zbadaniu i ezyn;ć to z najwyższą do-

W  dziedzinie gospodarczej Wiochy pragną, brą wolą, bo tylko w taki sposób będzie można
by narody sąsiadujące ze sobą. uzyskały imiżli 
weść wymiany wartości i by znalezione zostały 
środki obiegu, Ltóreby tę wymianę umożliwia-

dojść do usunięcia obecnych stosunków anor­
malnych.

Po premiom włoskim zabrał głos przewo-

O e te g a c y?  p o l s k ? «  b n p l e c i e .
Genua. p. A. T. W  niedzielę przyjechali d«a. 

Nerwi pp. W en awski i Strassltuigcr z resztą 
delcgacyi po ski ej. O godz, fi ran< minister 
Skirmunt odbył naradę, trwającą półtorej go 
dżiny, i ministrami Beneszem, Bratlanu i Nin- 
rjceui. Narada została wznowiona o ,god7- 17. 
O eodz. 2 po pół. minister Skirmunt złożył w i­
zytę ministrowi Szancerowi, o godz. zaś 3 dele- 
gacyi fnujcusUej

PO LSKI DELEGAT MIĘDZYNARODOWEGO 
BIURA PRACY.

Warszawa. (Tel. wł.) Dr F r . S o k a l  wyje­
chał dc Gerui w charakterze głównego zastęp­
cy delegacw międzymarociowego biura pracy.

ZJAZD OŚW IATOW Y ZW IĄZKU MiAST.
Warszawa. P. A . T. Gazety donoszą ie  za- 

rząd związku’ miast polskich w porozumienia 
z kumisyą oświatową zwołuje w W ar sra wie 
w dniach 22 i 23 kwietnia zjazd oświatowy, 
związku miast polskich. Program obejmuje re­
feraty: 1. Ustrój szkolnictwa w miastach w, 
związKTi z ogólnem prawodawstwem szkolnem. 
2. Realizaeya powszechnego obowiązku nau­
czania. 3. Sposób poKrycia wydatków na szkol­
nictwo j o budownictwie szkół w miastach. 
4. Zarząd zamorządu miejskiego w dziedzinie 
oświaty pozaszkolnej. W  zjeżdzie weziną udział 
delegaci miast wszystkich stolic Polski, przed­
stawiciele łnstytucyi oświatowych i kultural­
nych oraz osoby interesujące się zagadnieniami 
oświatoa/o-kulburalnemi w Polsco.
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Z dnia politycznego.
W  obronie ludowców.

Ludowcy po niedawnej kcmpromkacyi w 
sprawie Dojlid gorąco pragnęli znaleźć jaką­
kolwiek sposobność, aby jeszczo przed rozpo­
częciem feryi wielkanocnych choć trochę poprar- 
wić swą Dadszarpaną opinię. Z pomocą przyszedł 
im min. sprawiedl. Sobolewski, który zgłosił 
gotowość udzielenia wyjaśnień w sprawie kon­
traktów leśnych. Wyjaśnienia te wywołały 
ogólne zdumienie. Prezes Najwyższej Izby kon­
troli Państwa, p. Żarnowfcki, przedstawił w  tej 
sprawie sprawozdanie pisemne tak obszerne, że 
odczytywanie go w caiośei na posiedzeniu Sej­
mu nie jest możhwe, wobec czego postanowio­
no podać je przed rozprawą posłom w  druku. 
Pomimo to p. Sobolewski wyrwał z całości 
matcryalu dwa wypadki, nie dotyczące P. S. L. 
i tem się zadowokuł, choć sam zaznaczył, że 
śledztwo jest jeszcze w toku, „materyai będae 
dalej badany i muszą być przesłucham rzeczo­
znawcy". W  tych warunkach przemówienie 
p. Sobolewskiego —  jak zaznacza „Gaz. Por.1’ —  
robiło wrażenie, jakby „ j a j k a  w i e l k a n o ­
c n e g o "  d l a  l u d o w c ó w ,  dającego im tak 
bardzo pożądaną sposobność wygłoszenia swej 
obrony jeszcze przed świętami.

Wygłosił tę obronę, jak wiadomo, p. Witos, 
ale replikował bardzo energicznie p. Siapaóski, 
który 'wystąpił z nowemi oskarżeniami. „P. 
Witos może mieć taki sukces —  oświadczył —  
ż# minister sprawiedliwości przychodzi * 
cdjH W edzią zupełnie nieuzasadnioną. U nas w 
MalopoLsce obowiązuje jeszcze kodeks, że do­
póki sprawa jest w toku śledztwa, nie w in o
0 n iej pisać. Tymczasem minister sprawiedli­
wości oświadczył nam dziś, że rzecz jest w  ba* 
daniu. Na tej podstawie wyeiągać wnioski, 
jak to uczynił p. Witos, nabywa 6ię w  zwykłym 
języku —  korzystać z potęgi swego stronni­
ctwa, by wpływać na wyrok ministra sprawie­
dliwości” .

Dalej mówca przytacza dane wykazujące, iż 
s p ó ł k i  t e  s p r z e d a w a ł y  d r z e w o  
s p ó ł k o m  ż y d o w s k i m  i n i e m i e c k i m
1 wzywa ministra sprawiedliwości oraz prezesa 
Izby kontroli do wejrzenia w  te sprawy. Mówca 
wykazuje, iż spółka „Zagroda" daje skarbowi 
16 elementów na 100, a od żydów bierze 38, 
czyli zarabia- 22. Na wiosnę 1920 r. urząd od­
budowy we Lwowie rozpisał 1 i o y t ^  y  ę, 
k t ó r a  na  p o l e c e n i e  b. m in . B a r d l a  
w c i ą g u  t r z e c h  d n i  z o s t a ł a  c o ­
f n i ę t a .

Największe poruszenie wywołało oświadcze­
nie pos. £ Łapińskiego, iż ma pismo dowodzące, 
że p. Witos wymusił swego czasu sprzedaż 
5 hekt. lasu za- 35.000 mk. pod groźbą wywła­
szczenia.

Wydalanie Rosyan.
W związku z podniesioną w komisjach sej­

mowych sprawą knowań monarchistów rosyj­
skich szef departamentu bezpieczeństwa pu­
blicznego p. Urbanowicz udzielił prasie infor- 
macyi, według których polityka rządu polskie­
go w stosunku do emigrantów rosyjskich, mo­
gących nadal korzystać z praw azylu w Pol­
sce, pozostaje bez zmiany. Aresztowania i ■©- 
słaaia stosowane są tylko do osób, których 
działalność szkodliwa jest dla Polaki

Rząd polki nie zamierza stosować żadnych 
represyi nietylko względem kolonii rosyjskiej, 
ale nawet względem monarchistów jako ta­
kich, o ile nie nadużywają prawa azylu. Do­
tychczas wydalono do Gdańska 13 osób, a licz­
ba wydalonych wraz z tymi, co dp których 
decyzya sj>oóziewana jest w najbliższym cea- 
sie. dosięgnie 300 osób.

Zarówno te wydalania, jak i oświadczenia 
przedstawicieli rządu na posiedzeniu komfeyi 
sejmowej świadczą w każdym razie, że rząd 
nasz' postanowił energicznie wystąpić przeciw 
autybokzewnekim spisikqm monarchistów ro­
syjskich na terenie państwa polskiego. Jest 
to zresztą wypełnienie tylko zobowiązań, ja­
kie przyjęła na siebie Polska w traktacie ry­
skim, a dotyczy nie tylko monarchistów, ale 
takie PńthirotYCÓw. Nie wątpimy też, że rząd, 
zgodni:- ze zk-żonoini oświadczeniami i uehwą- 
lonemi przez komisyę sejmową rezolucyami, 
i  równą energią będzie tropić wszystkie spi­
ski monarchistów, petlurowców, sawinkowców 
i t. p., które mogą nas narazić na konflikt ze 
Sowietami.

Kto umio liczyć. W  dniu 26 stycznia 1919 r. 
przy wyborach do Sejmu ustawodawczego glo­
sowało w Krakowie 64.065 wyborców, z cze­
go socyaliści otrzymali 19.306 głosów, a więc 
około 30%, syoniści zaś 10.852 głosy, a więe 
około 18%. P izy  zmianach w ordynacyi wy­
borczej nowej na tęż samą ilość oddanych 
głosów, a więc 64.065, trzebaby otrzymać 
21.355 głosów, aby uzyskać 1 mandat. Wiem 
od wybitnych socyalistów krakowskich, iż 
oni nie łudzą się, aby przy najbliższych wy­
borach otrzymać mogli choćby tyle głosów, 
co w  t. 1919. W  tych warunkach p. Daszyń­
ski nie może liczyć na mandat z Krakowa, 
Przy crterecb mandatach dla Krakowa dla 
uzyskania jednego mandatu trzeba już tylko 
25% oddanych głosów, przy 5 mandatach 20%, 
przy 6 mandatach 16% oddanych głosów. 
W  ton szukać trzeba przyczyny, iż socyaiśd 
zdołali przełamać u siebie tak świętą zasadę, 
jak równość...

Ułatwianie zdbbycia mandatów w  Krako­
wie socyalistom i  żydom nie jest zadaniem mo- 
jom i moich przyjaciół. Uzyskanie wpływu 
mieszkańców miast, a w tern i Krakowa, na 
wybór więjkszej ilości posłów osiągnąć można 
w innej drodze. Jestem przeciwnikiem odręb­
nych okręgów miejskich i  przyznawania mia­
stom większej Rości mandatów, dlatego, że 
takie uprzywilejowanie miast jest równ-ozna- 
cznem z uprzywilejowaniem partyi -jdow- 
skich i  socjalistycznych, co ani kulturze pol­
skiej, ani interesom miast na dobre nie wyj­
dzie. Zbyt wielką jest w poglądach na inte­
res miast różnica między mną a socyalistami 
i żydami, abyśmy się tu mogli porozumieć. 
Przy systemie proporcyonalnym głosowania 
połączenie w jeden okręg wyborczy powiatu 
z miastem nikogo nie „topi W morzu chłop­
akiem czy innem", a mieszkańcom miast, jako 
wyżej kulturalnie i politycznie stojącym i wy­
robionym, umożliwia wpływ na głosy na wsi. 
To  rzecz dowiedziona już przy poprzednich 
wyborach. Kto więc pragnie dać Krakowowi 
wpływ na wybór więcej aniżeli trzech posłów, 
ten niech się zdecyduje na postawienie wnio­
sku, iż i na przyszłość tak, jak ostatnio, Kra­
ków głosował będzie z okolicznymi powiatami. 
Taki też wniosek ostatecznie, i naszymi ró­
wnież głosami, przyjęła krakowska Rada miej­
ska a do poprawki, w tym kierunku przeze- 
mnie zgłoszonej, przyłączył się zarówno, so­
cjalista Bobrowski, jak i  prezes klubu mie­
szczańskiego Koeobudziki. To najlepiej świad- j 
czy o słuszności zajętego przewianie i moich i 
kolegów stanowiska. •

Prostować fałsze takie, jakobym ja wyparł 
się „Myśli narodowej" i  przypisał ją Klubowi 
Pracy Konstytucyjnej, albo że p. Hiickor ko­
cha Kraków i jego kulturę, a ja go nienawi-

lono szereg terminów naukowych, starając się 
w pierwszym rzędzie wprowadzić terminologię 
polską. W  drugim dniu obrad omawiano „krai­
ny geograficzne Polski, ich podział j nazwy" 
na podstauie referatu prot Pawłowskiego 
(Poznań) i  korreferata prof. Sawickiego 
(Kraków).

W e wtorek omawiana ma być w  dalszym 
ciągu kwestya terminologii na podstawie wy­
głoszonych dotychczas referatów. Rezultaty 
obrad będą niebawem ogłoszone w  druku.

W. K.

STRAJK CHÓRZYSTÓW OPERETKOWYCH iskioj, gdz'o przemawiał wojewoda lubelski Mo. 
TEATRU POWSZECHNEGO. W  niedzielę ehó- jskalcwski, prezyd. Wilna poe. Bańkowski orarf
rzyści operetkowi Teatru Powszechnego za- 
strajkowali z powodu nieuzyskamia 50% pod­
wyżki gaż. W  przedstawieniu „Amora w śnie­
gu" miejsca chórzystów zajęli aktorzy. Wczo­
raj przyszło do porozumienia między dyrekcyą 
teatru a strajkującymi, którym przyrzeczone 
podwyżki równorzędne % podwyżką gaż arty­
stów.

BIESIADA POETÓW na ceJe harcerstwa 
odbyła się w ubiegłą sobotę w sali Tow.. Rol­
niczego. Wieczór zagaił prof. L. Skoczylas 
interesującą prełckcyą, w  której podał charak­
terystykę najmłodszej poozyi polskiej, promie­
niując©; z dwa najgłówniejszych ognisk kultu­
ralnego tycia: Warszawy i Krakowa. O ile 
poeci warszawscy, głównie zaś t. zw. „grapa 
Skamandra1’ przedstawiają na ogól mniej wię­
cej jednolity kierunek literacki, o tyle wśród 
poetów krakowskich znaj duj omy przedstawi­
cieli wBEystłdeh dawnych i nowych kierunków, 
bez stanowczej jednych nad drugimi przewagi. 
A  więc znajdujemy wśród nich i reprezentan­
tów futuryzmu pp. Jasieńskiego czy Czyżow­
skiego i przedstawicieli dawnych tradycji w li­
rycznej twórczości A. Waśkowskiego i R. Ber- 
gcła. Pośrednie stanowisko zajmuje J. Gału­
szka. Pc pralekcyi prof. Skoczylas? nastąpiły 
recytacye utworów R. Bergela L,Vivos vo©o“ , 
„Manifest Człowieka11 l  liryka żołnieaska), J. 
Gałuszki („Weteran11, „tWozmey" i mocny ma­
nifest „Poeci11) wreszcie A. Waśkowskl-sgo

nowej Kolonii w Porcmbie, na co potrzeba naj­
mniej 150.000 mk. Dalszą sprawą była kwestya 
wysłania na bieżące wakacye jak największej 
ilości uczniów. W  dyskusyi zabierali glos: re­
ktor Morawski, pp. Weiner, Stach, Koch, No­
wicki, Bystrzycki. Bednarski, Pogorzelski, Dr 
Frączkiewicz, Dr Ekiert i inni; w końcu skarb­
nik Tow. prof. Ostrowski przedstawił stan ka­
sy, która -wrą® z dochodami z rantu wynosi 
3-15.000 mk, z daru presyd. min. Ponikowskie­
go 100.000 mk., a z innych dochodów 75.000 
mk.. razom więc 521.615 mk. Tymczasem bu­
dżet na utrzymanie pełnej tegorocznej Kolo­
nii wynosić będzie 1,800.000 mk. Wobec ta­
kiego stanu rzeczy, postanowił Wydział utyć 
wszelkich środków propagandy, aby zebrać po­
trzebne fundusze i zabezpieczyć byt polnej te­
gorocznej Kolonii w Porombie Wielkiej.

wowi i  kulturze polskiej.
O tem zaś, kogo Kraków na posła w przy­

szłości wybierze: Endeka i Chadeka, czy 80- 
cyalistę i żyda, pomówimy przy nadchodzą­
cych wyborach. Lepiej nie uprzedzać wypad­
ków... Stanisław Rymar.

0 liczbą mandatów z Krakowa.
P. Rymar prosi nas o zamieszczenie nastę­

pującego wyjaśnienia:
Prowadzona przed dwoma tygodniami w 

krakowskiej Padzie miejskiej dyskweya nad 
Ilością mandatów, przyznanych Krakowowi 
w nowej ordynacyi wyborczej eejmowej, wy­
prowadziła z równowagi nowo mianowanego 
radcę miasta, redaktora „Naprzodu11, p. Emila 
Hackera. Nie podobało mu się Btanowisko, za­
jęte przezemnie, posła Tabaczyńekiego i  ks. 
Kasprzyka i dlatego zarówuo w sprawozda­
niu z obrad Rady, jak i we wstępnym arty­
kule p. i. „W rogowie Krakowa11, rzuca pod 
na-yym adresem cały szereg obelg. Nie pójdę 
za jego przykładem i odraau wycofuję się 
z konkursu o nagrodę: kto soczystsze potrafi 
rzucać wyzwiska... Niemniej w interesie pra­
wdy winien jestem obywatelstwu Krakowa 
parę słów wyjaśnienia.

Soeyałiści, tacy zasadniczy zwolennicy ró­
wności, zgodzili się na wniosek, aby wieś mia­
ła jednego posła na 70.000 mieszkańców, a 
miasto jednego posła na 20 do 25 tysięcy mie­
szkańców. Socyaliści, jak wiadomo, urodzeni 
wrogowie szowinizmu, patryotyzmu ogólnego, 
jak i lokalnego, zachorowali nagle na patryo- 
tyzia specyalnie krakowski i wytoczyli wiel­
ką armatę o przyznanie Krakowowi 6 zamiast 
8 mandatów do Sejmu. Łatwo wyszuka przy­
czynę tych koziołków socyalistycznych ten,

I. Zjazd geografów polskich 
w Krakowie.

Na jednem z posiedzeń Zarządu okręgowego 
Tow. Naucz. Szkół średn. i wyźsz. w Krako­
wie postawił prof. Dr E. Długopolski wniosek
0 zwołanie konferaicyi geografów polskich do 
Krakowa w sprawie ustalenia terminologii geo­
grafii polskiej. Obecnie zjazd ten przyszedł do 
skutku za życzlrwem poparciem Mm W. R.
1 O. P. i odbył się w. Collegium. Novusn w nie­
dzielą, w poniedziałek i w  dniu dzisiejszym. 
Na zjazd przybyK z ramienia. Min. W. R. i  O. 
P. radca Dobrowolski oraz wizytator Jezier­
ski, z Uniw, warsz. brali udział prof. Lence- 
wicz i  Loth, nadto z Warszawy p. Radliński, 
z Uniw. poznańskiego prof. Pawłowski, z lwo­
wskiego prof. CzekanowEki, z Krakowa jako 
reprezentant Akad. Umiej, i  znawca jęz pol­
skiego prof. Dr Nitsch, oraz prof. L. Sawicki 
i prof. Smoleński; Tow. geologiczne reprezen­
tował prof. Nowak; z  ramienia wojskowego 
Instytutu geograficznego maj. WołoszynowBki, 
a dalej Uczni profesorowie specytdiści z krak. 
szkół średnich oraz delegaci szkół średnich 
z Kęt, Bochni, Cieszyna, Dębicy, Gorlic, Tar­
nowa i  Wadowic, a nadto przedstawiciele Kół­
ka geografów uczniów Uniw. Jagiedh Ogółem 
w zjeżdzie brało udział kilkudziesięciu człon­
ków, poświęcających się studyom rodzimej 
geografii..

Obrady zagaił prezes Okręgu T . N. S. W. 
prof. K. Stach i zarazem przedstawił genezę 
i cele zjazdu. W imieniu Uniw. Jag. przemówił 
prof. L. Sawicki, znany zaszczytnie autor sze­
regu prac z zakresu ojczystej geografii. Dał on 
wyraz radości z powodu rozpoczęcia publicznej 
dyskusyi nad zagadnieniami geograficznemi w 
Polsce, które wymagać będą częstszego uje­
żdżania się geografów polskich w celach za­
równo naukowych, jak organizacyjnych i pe- 
degogicznych. W  końcu przemówił reprezentant 
Ministerstwa p. Dobrowolski.

Po wyborze prezydyum zjazdu, do którego 
weszli przedstawiciele Uniwersytetów z War­
szawy, Poznania i Lwowa i wyborze sekreta­
rzy w osobach prof. Fr. Fuchsa i St. Korbla 
przystąpiono do obrad, które mają na celu za­
równo potrzeby szkoły średniej, jak i wogóle 
naukę i rozwój geografii. W  dniu pierwszym 
cbrad omawiano terminologię ł  zakresu geo­
grafii fizycznej na podstawie referatu prof. Dra

Z Tow. kolonii wakacyjnych.
W  niedzielę odbyło się w  gimn. Św. Jacka 

pierwsze posiedzenie Wydziału „Tow. K olo­
nii wakacyjnych dla uczniów szkół średnich” .
Przewodniczył rektor Kazimiera Morawski,
Prezesom Tow. wybrano prof. Karola Stacha, 
wiceprezesami Dra Jana Frączkiowicza i ks. 
prałata Z. Kuliga, sekretarzem Tow. prof. WŁ 
Kocha, a jego zastępcą prof. W . Mossoczego, 
skarbnikiem prof. J. Ostrowskiego, wiceskarfo- 
nikiem Dr Wład. Ekerta, gospodarzem Kolonii 
prof Dra St. Webera, zastępcą ini. T. Świerża 
w. Poranbie Wielkiej. Wybrano nadto 'd la  ce­
lów propagandy komisyę prasową, którą sta­
nowią pp. Zawfliński, Koch i Mos&oczy. Nastę­
pnie omawiano wnioski Dotyczyły ono mię­
dzy innemi rozszerzenia działalności Tow. przez
odbudowę starej kolonii w Pomnbie W ielk iej.,, „  „  . _  ^
W  tym ccłu Tow. zwróci się także do Min. (wProwty*”  i „Hym n1). Drugą ozęsć -.wc.om  
zdrowia. Nadto omawiano sprawę kotnserwaoyi rodzaj żywego dziennika z występa­

mi p. Ryohter-Janowskiej, Ewy Soplicy, L. 
Szczepańskiego i Tomamka.

OSOBISTE. Rozkazem Komendy okręgu kra­
kowskiego Związków strzeleckich, na skutek 
uchwały Zarządu okręgu krakowskiego, został 
mianowany kapelanem okręgu krakowskiego, 
ksiądz Roman Stojamowski, kapelan W. P. 
w rez. i b- kapelan grupy południowej górnoślą­
skich wojsk powstańczych, odznaczony Krzy­
żem Walecznych i aląską wstęgą waleczności 
I  Masy.

W YJAZD  ROBOTNIKÓW ROLNYCH DO 
FRANCYI. Jak się dowiadujemy z Urzędu po­
średnictwa pracy, przed kilku dniami odszedł 
z Krakowa transport robotników rolnych, Ko­
im y  z 111 osób. do Poznania, skąd następnie 
cały transport skierowany będzie do Erancyi.

APROW IZACYA MIAST, Sp. x ogr. odp. 
zwołała roczno Walno Zgromadzenie awych 
członków, tj. Zarządu miast małopolskich, na 
dzień 10 b. m. Posiedzenie zaga i prezes Dr 
Maiss i po wyceerpująeesn sprawoedanit: Ko­
mitetu wykonawczego i Dyrekcyi uchwalono 
absolutoryum dla Zarządu i skonstatowano, że 
Zarząd działateośeią swą wpłynął znacznie na 
obniżanie cen targowych. Spółka była pierw­
szą, która w październiku ub. r. obniżyła ceny 
na towary tekstylne i odpity to wynosiły w  
bilansie około 11 milionów mk. Mamo to wy»- 
kasroje czysty sysk około 3,000.000 mk., % 
któtyoh, ponieważ Spółka nie jest cdicaomą na 
zyski, wydzielono 15% dywidendę dla ozłon- 
ków t praeeaacaono na eeie dobroccyime mk. 
480.000. Spółka zamienia się obecnie na Tow. 
akcyjne, a ponieważ statuty już raąd zatwier­
dzi, przystępuje niebawem do preemiany. Ma­
ją© Bwśęfeszony raacwde kapitał obrotowy, spo­
dziewa się Spółka jeazeae sprawniej działać.

SKUTKI NIEOSTROŻNEGO OBCHODZE­
N IA  SIĘ Z NABOJEM. Wczoraj zawezwano 
Pogotowie ratunkowe na ul. Rękawka w  Pod­
górza gdzie 11-lefcni Roman Groszek, uczeń, 
został ciężko poraniony wskutok wybuchu na 
boju, koło którego manipulował. Odłamki nabo- 
ją oderwaty chłopcu tray palce u lewej ręki, 
a nadto Groezea uległ dotkliwym okalecz©- 
tńoar na twarzy i  piersiach. Ofiarę nieszczęśli­
wego wypadku przewieziono na oddział chirur- 
gioanw szpitali, św. Łazarza.

W YKRYTA KRADZIEŻ. P. T. Lcezozyńaki do- 
nióał do policyi, że w mieszkaniu jego przy ul. 
Szlak popełniane są systematycznie kradzieże ró­
żnych rzeczy, jak bielizny, obawia, wiktuałów, 
pieniędzy, przee co poniósł szkodę na 300.000 Mk. 
Jako podejrzaną c dokonanie tych kradzieży, are­
sztowano służącą Dudzikówmę, lat 23, która w to­
ku dochodzeń przyznała się do tyoh kradzieży 
i zeenała, że_ skradzione przedmioty dawały awe- 
rnu priyrodndemu brata.

K R O N I K A .
SKŁADAJMY OFIARY N A  GIIWNAZYUM 

POLSKIE W  GDAŃSKU.
Zarząd główny T. S. L. wydał odezwę do 

dzę, nie mam potrzeby. Ja nigdy Krakowem I Kół T. S. L „  do szkół, ora© do oałego sptóe- 
nie handlowałem, nie mam więc potrzeby dziś ; czeństwa po’wkiego, z weawaniein do ofiar na 
przysięgać, iż go kocham. P. Hackera nawet i rzecz powstającego w Gdańsku gimnazyium 
z redakcyi „Naprzodu11 wyrzucono za ofero- polskiego. W  odezwie tej czytamy, między ■»• 
wani© ziem byłej dzielnicy pruskiej Niemcom, nemi:
on więc jeat w  porządku, gdy dziś na nowo 1 „£e względu na n eznncmie doniosłe znajoe©.
składa ślubowanie wierności Połać©, Krafco nie narodowe i  kalturafene togo* guiHianyum

dla Polaków gdańskich, jest rzeczą konieczną, 
by całe społeczeństwo polskie i wszystkie jogo 
cjganizaeye poparty inioyatywę Pdonfi gdań­
skiej i umożliwiły jej przyprowadzenie do sku­
tku zamierzonego dzieła. W  pradkonairn, te 
sprawa kulturalnego rozwoju Polaków gdań­
skich leży na sercu całemu społeczeństwu pol­
skiemu, zwracamy się z gorącym apelem do ca­
łego społeczeństwa polskiego, aby na cele vo*> 
ganizowania gimnazyum polskiego w Gdańsku 
składało bądź w aoministracyach pism pol­
skich, bądź w instytucyarh bankowych lufo Ka­
sie Zarządu Głównego T. £. L., cegiełki, któ­
rych wysokość oznacza się tia 20.000 Mk. Za­
rząd Główny T. S. L. składa ze swej strony 
na ten cel pięć cegiełek, t. j. kwotę 100.000 
marek.

Sprawa jest tak doniosłą z narodowego i kul­
turalnego punktu widzenia, iż nie wątpimy, że 
znajdzie szerokie echo w eałem społeczeństwie 
polski om11.

ROZMÓWKI „TRYBUNÓW  LUDU* W  SEJMIE.
Na oetatiniem posiedzeniu Sejmu pomiędzy 

pos. Witosem a pos. Stroińskim wywiązał się 
następujący dyałog:

W i t o s :  P. Stapiński raz piewiedział, że chło­
pa Bóg stworzył na to, by z niego skórę darto. 
Jeżeli p. Stapiński ma te pieniądze, pytam: 
Czyja skóra była tam w robocie? Następni© p. 
Witos począł odczytywać ustępy z artykułu 
tygodnika „Liberum Veto“ . W  artykule tym 
powiedziano, że p. Stapiński jest „najlepszym 
okazem meoażeiyi habsburskiej” .

S t a p i ń s k i :  Ja o panu odczytam lepsze
rzeczy. A  pan ma order austryackL 

W i t o s :  Mam też order polski. 
S t a p i ń s k i :  Nosi go pan. razem z austey*- 

ckim.
W i t o s :  A  pan go nie doetał.
S t a p i ń s k i :  Z tego się chlubię.
W i t o s  czyta dalej: Pan Stapiński jest naj- 

obekurniojszą postacią...

Kraków, 11 kwietnia. 
PRZYGOTOW ANIA DO UROCZYSTOŚCI 

3-GO MAJA. Zarząd Główmy T. S. L. wezwał 
wszystkie Koła T. S. L. do przygotowania 
uroczystości Jjpratytueyi S-go Maja w bieżą­
cym roku z wielką okazałością. Zarząd Główny 
•przygotował broszury o Kanstytucyi 3-go 
Maja i  Konstytucyi z 17 marca 1921 r„ skrót 
referatu o 8 Maju. nalepki, odznaki papierowe 
do zbiórki, portrety Kościuszki na koniu i t. p. 
Zgłoszenia przesyłać pod adresem: Zarząd Głó­
wny T. S. L. w  Krakowie, ul. św. Anny 5.

POSEŁ OD „BAG ATE LI", p. Maryan Dąbro­
wski zgłosił, jak nam donoszą, swe przystąpie­
nia do stronnictwa ludowego. Widocznie uznał, 
że poziom moralny niektórych interesów- piasto- 

Smolońsldego (Kraków) i kor referatu DrNiem- wców zrównał się z poziomem moralnym jego 
cównej (Kraków), przyczem szczegółowo usta-j przedsiębiorstw.

pos. Wojda!iński. Następnie odbyło się śniadaj 
nie w sad Rady miejskiej, na którem pizewia-! 
wiał między innymi marszałek Trąmpczyńskij 
Po śniadaniu goście zwiedzili miasto. Wieczo* 
rem odbyła się uroczysta akademia w uniwew 
sytecie. Przemawiał wiceminister Ptaszyokl 
i prof. Stzelecki oraz student uniwersytetu lu-*j 
bełskiego Łucyan Miketta. Akademia zakoń-ti 
czyła się deklamacją studentki uniwersytetu1 
lubelskiego Rosickiej, poozen . goście udali się| 
na oratoryum „Stabat Mate-“ , a o godz. 2 i  pół! 
na uroczyste przedstawienie do teatru miej-' 
skiego. Po przedstawieniu odbył aię bankiet wi 
sali Tow. Muzycznego, wydany na cześó gościs 
wileńskich.

„L IT W A * A  „G ALÓ W K I* 19 MARCA.
W  wileńskiej „Litw ie* znajdujemy „Lis# 
otwarty do urzędników, powiatu Brasławukie- 
go“ , podpisany przez proboszcza Duksztańskio- 
go ks. Simaszisa. W  dużym artykule opisuje on 
jak to por. Szymański interweniował, aby w, 
dr.iu imienin Naczelnika Państwa odśpiewano 
w kościele „T e  Deum1', że „w  kościele zanosiła 
się na awanturę i że a tej racyi został? wstrzy­
mana suma*. Dałej ks. SLmaszis pisze, że tegoż 
dnia wieczorem zjawił się na plebanii por. Szy­
mański w  towarzystwie komisarza policyi 
Sienkiewicza i zażądał „wylegitymowania się1’ 
wszystkich obecnych tam osób, a opuszczając 
plebanię, oświadczył: Gdyby ksiądz był w  Sow- 
dopii i w dzień imienin Trockiego lub Lenina 
na ieh cześć ni© zaśpiewał hymnu, to terar 
ksiądz jużby wisiał11. Słowa te ks. Simaszis zao­
patrzył następującą złośliwą uwagą: „Zrozu­
miałem, że jestem zakwalifikowany do powie- 
szwuo, i  ż© w  pojęciu tych panów głowa Pań­
stwa polskiego równa jeot Leninowi i Trockie­
mu” .

Da N IN A  N A  PODHa LU z  Zakopanego do­
noszą nam: Obywatel© Skalnego Podhala zło­
żyli egzamin politycznej dojrzałości. Ściągacie 
daniny postępuje normalnie, dając dc tej chwili 
dwie trzeci© wyznaczonej kwoty. Kasa gminna 
w Zakopanem ściągnęła do dnia dzisiejszego 
12 milionów mk. Powme trudności w  ściągnięciu 
pozostałych 6 milionów leżą nie tyie w  zloj 
woli płatników, jak nieuregulowaniu hipote- 
cznem własności, będącej podstaw* do wyzna­
czenia podatku gruntowego. 6d płacenia daniny 
usunęli się zoiorowo bogaci kapitaliści 
pieniężni, których listę zaczyna Mltckembnuno* 
wa i  Oberlander, a kończj Weóssman i Rose 
MlickCnbrnmowa wniosła równie! rekurs od 
wymiaru daniny z pośrednictwa ocl sprzedaży 
nieruchomości, na ceern dorobiła się znacznego 
majątku. Również wymieniamy firmę artykułów! 
technicznych Choczner i Stotler.

Przegląd ten daje mieszkańcom Zakopanego, 
dowodową możność poznania lokalnych zapa­
trywań wzbogaconych jednostek żydowskich, 
zastępujących obowiązek rekurs ara i  biernością.

Podobne wypadki notuje również Nowy Targ, 
gdzie doninr wymienaona od spekulacji pienię- 
żnOj, natrafiła na apói tych, którzy przez całą 
wojnę robili doskonałe wiereca pieniężne, a» 
dziś ośmielają się wnosić cyniczw - rekursat 
i prośłij o spłaty w  ratach miesięcznych.

W YS TA W A  ARTYSTÓW  KRAKOWSKICH 
W  TORUNIU, W  niedzielę otwarto w  salach. 
Pomorskiego Muzeum Krajowego w Torunia 
wystawę Krakowskiego Związku artystów 
„Szitnka11. Obejmuje ona prace: Weissa, Mefco. 
hoffara, Aientwwicza, Pieńkowskiego, Fffipkl©. 
wiozą ł innych. Rzeźbę reprezentują: Dunikoty 
ski, Pelczania 5 Puget

WARTOŚĆ MIENIA PRZYDZIELONEGO 
POLSCE w  Gdańsku wynosi, według óbliosefl 
z r. 1920 —  76 i  pół nul. marek złotych, c «  
podług kursu obecnego daje 44 mfctardy 70 
mil wmów marek polskich. W  sumie tej najbar­
dziej wartościową pozycyę stanowi majątełi. 
kolejowy.

ZABÓJSTWO N A  TLB  ZAZDROŚCI. Przed 
pięcioma tygodniami ożenił się w Łodzi niejaki 
Józef Odrowski z 2 1 -letnią Heleną Kędzierską^ 
urzędniczką magistratu, i zaraz po ślubie za* 
czął ją dręczyć zazdrością i tak się *  nią bnn 
talnie obchocbał, że nieszczęśliwa wróciła do ro­
dziców. Odrowski nie dał jednak za wygraną 
i napastował ją na ulicy, aż w końcu zaczaił 
się na nią^onegdaj i gdy wracała z biura da 
domu, zastrzelił ją na ulicy.STAN ATMOSFERY: Nad Europą W k ow ą

wyraźnie zarysował się wyż barometryczny który 
powoli przesuwał się w kierunku pohićniowo 
wschodnim; wobec tego stan pogody w Pówce 
nieco się polepszy}, jakkolwiek miejscami były 
nolowaue opady śnieżne, którym towarzyszyły 
dość silne wiatry.

W godzinach porannych temperatury wahały się 
w pobliżu zera, po południu za i  o godzinie 3 po 
między -f-1 a + 5  (Poznań -f-1, Kraków + 3 ,.
Lwów -j-3, Warszawa -f-4, Lublin +5, Pińsk 4-2\ i

Kraków 2h: Olśnienie 767.6, temperaturr. 4-0-77 
mazimum -1-6.0, minimum —1.6; opad: 0.2; star 
pogody: Pochmurno.

P r o g n o z a  na w t o r e k :  Dość pogodnie, po­
tem wz~rost zachmurzenia, nieco cieplej.

Z Polski* i ze Świat*.

OBCHÓD W ILEŃSKI W LUBLINIE. W  ubie­
głą niedzielę odbył się w  Lublinie uroczysty 
obchód celem uczczenia wielkiego aktu histe­
rycznego: włączenia Ziemi Wileńskioj (jo Pol­
ski. Na uroczystość tę przybyło grono posłów 
sejmowych z marszałkiem Sejmu Trąmpezyń- 
skim. Naczelnika Państwa oraz rząd reprezen­
tował minister pracy i opieki społecznej Daro- 
wski. Po  powitani u gości na dworcu prze® pre­
zesa Rady miejskiej udali się wszyscy do gma^ 
chu magistratu, gdzie został podpisany uroczy­
sty akt obchodu.

Następni© odbyło się uoczyste nabożeństwo 
w Katedrze, celebrowane przez ks. biskupa lu­
belskiego Fulmanna. Po nabożeństwie odśpie­
wano „Te  Deum laudamus11, a następni© ks. 
biskup Fulmaar. wygłosił przemowę do zebra­
nych. Po nabożeństwie uformował się pochód, 
który ruszył do gmachu magistratu, gdzie po 
przemówieniu prezydenta miasta Szczepańskie­
go odsłonięto pamiątkową tablicę. Z pod mar 

igistratu ruszył oochód ood nomnik Unii Lufoel-!dać chrześcijaninowi, iak tego wymaga nrzonia

Judaica.
NAJAZD ŻYDOWSKI NA  POLSKĘ. Komi­

tet warszawski, opiekujący aię żydami, przy*1 
bywającymi z Rosy i, poinformował prasę żar­
gonową. że niezadługo spodziewany jest na* 
pływ jeszcze 120,000 żydów z Rosyi do Polski* 
Żydzi tutejsi mają przeto ofiarować na rzec* 
tychże 100.000.000 marek, a wtedy i zagranica- 
ni żydf/ przyślą znaczne ofiary. W  przeciąga 
dwóch lat komitet rzeczony zebrał w  Polsce na 
ten cel 23 miliony marek, a za granicą 230 
milionów.

Nasuwa się tu przodewszystkiem pytanie^ 
kiedy wreszcie będzie koniec tego najazdu ży­
dowskiego na Polskę. Że nie chodzi tu o repa- 
tryantów żydowskich, to nie ulega wątpliwo­
ści. Przybywają tu żydzi, którzy nic z Polską 
nie maj’ą wspólnego, a przybywają za fałszy­
wymi dokumentami. K iodyi wreszcie władza 
polskie zaczną przeciwdziałać tej nowej klęsce?

K W IA T K I Z „POSTĘPU ŻYDOWSKIEGO*. 
Jak wiadomo, żydzi chcą uchodzić za pionie* 
rów postępu naturami© w  społeczeństwie pop 
skiem, dostarczają też generałów komunizmu, 
P. P v S. i t, d., ale wśród nich kwitną tasie 
oto kwiatki „postępu” : Praktykuje się wśród 
żydów obyczaj, że pierworodnego syna należy 
„wykupić” , a pierworodnego kozła, tego „by* 
dlęeia żydowskiego11, należy sprzedaż „gojowi’", 
naturalnie fikcyjnie. Na tle tego obyczaju 
„Naies Leben”  daje następujący obrazek kul* 
tury żydowskiej:

„Niedawno w Kolszynie urodził się u żydą 
kozioł pierworodny, którego’ zapomniał sprze*



rw. m. „GŁOS NARODU" * dnia 12 Kwietnia, 11)22 IŁokrt. Sfci. S.

żydowski. Rabin przeto zawyrokował, że kozioł 
staje się własnością „miasta*1 i ma się paść 
aż szezeżnią, Ponieważ jednak nikt nie uważał 
sobie za obowiązek paść „kahałnego” kozła, 
tczezł oa prędko i wyciągnął kopytka. Wtedy 
„roiasfeesko" przypomniało sobie o swym obo 
wiązkn i wyprawiło koc łowi „uroszysty”  po- 
gTzeb. llbrśtmo kozła w  koszulę śmiertelną 
i całe „miasteczko**, młodzi i starzy, odprowa. 
dziło święto zwłoki do grobu na cmentarz ży­
dowski, gdktia pochowano kozła na wydatoem 
miejsca pod 'parkanem” .

Z TOWARZYSTWA FILOZOFICZNEGO. We 
wtorek <ł*tte 11 k. ul o godz. 7 wiec®, przy u] 
św. Anny IŻ, na zebraniu Sekcyi tomistycsnej ks. 
prof. Bartyńskł będzie objaśniać Fizykę Arysto­
telesa z Komentarzem §w. Tomasza.

Z UNIWERSYTETU JAGIELLOŃSKIEGO. 
P. Leepóład Zarzycki, rodem z Tamowa, naczelnik 
Badu powiatowego w Podgórzu, otrzymał na tut- 
Uniwersytecie stopień doktora praw.

„OBECNE STOSUNKI NA a  SLĄSKU**. Na ten 
temat wygięci p. Jan Gruszecki odczyt w Muzeum 
przcmyslowesn (Smoleńska 9) dzisiaj, dnia 11 b. m„ 
t. i. we wtorek, o g-odz. 7 wieczorem.

TRZY DANCINGI w Kasynie wojskowem urzą­
dza w <h_ 29 i 29 bm.. oraz 6 maja o g. 8 wiec*. Tow 
opieki nad wdowami i  sierotami po oficerach. Za­
bawy. urządzane prze®, ton komitet, mają jui usta. 
loną sławę wykwintnych i dobrze udałych zabaw. 
Zaproszenia wydaje komitet w przeddzień dan­
singu w Kasvnie miedzy godz. 4—6 po południu.

NA KOLONIĘ WAKACYJNĄ W  PORĘBIE 
WIELKIEJ złożyB: Dr J. K. 250 Mk., mi. A. Bro- 
mowiez 500 Mk., Dr W. E. 250 Mk.
■- RZECZY, ZNALEZIONE W MIESIĄCACH; 
września, październiku, listopadzie i  grudom 19P1 
roku, tudzież w styczniu, lutym i marcu b. r„ mo­
gą prawowici właściciele odebrać w biurze Wy. 
działu V  Magtu w godzinach urzędowych. W  ra­
zie przeciwnym, przedmioty to wydane będą zna­
lazcom, a po upływie trzech lat przejdą na iob 
wyłączną właeność, łub też sprzeda się je w dro­
dze IkytaeyL Przedmioty, ulegające łatwo zni­
szczeniu, jak n. p. odzież, zostaną sprzedane 
w drodze Ucytaeyi w trzy miesiące po ogłoszeniu.

Wiadomości kościelne..
KWESTA WIELKANOCNA. Przy Bożym Gro­

bie w kościele 00. Kapucynów będą kwestowały 
uproszone panie w piątek' od godz. 7 rano do P 
■wieczór, a w sobotę od 8 rano do 7 wieczór. 
Rezurekcja odbędzie się o godz. 7 wieczorem.

CEGIEŁKI W AW ELSKIE.
Dalsze cegiełki wawelskie ufundowali: 2301-6? ą 

persona! Pogotowia; 2302-gą (Ha uczczenia Tereni 
Omdzińskiei, SMiitaryuszłd 4 p. p. Legion„ odzn. 
krzyżem „Ymuti miłitairi‘‘, poległej bohatersko 
pod Hmhiesaowem 1 września 1920 r.; 2303-cią
Kolo przełażonych szkół pryw. żeńokśoh na zjeź­
dzić w Warszawie w rr. 1921; 2S04-tą robotnicy 
wydziału wodociągów i k&n&ftz. w Warrzawis: 
2305 tą zarząd Tow. akc. A. Wróblewski l Sp. — 
dla uczepom* A p. Joanny Wróblewskiej i męża 
jej, Adolfa , założyciela firmy; 2306-etą podofice­
rowie i saperzy 2/3 komp. 5 p. saperów, Kraków, 
2307-mą ku czci 1  n. Juliusza Nettem — żona, 
I.ubłłn-Jahłonn*; 2308-mą Jflwet Spiridłóa K3- 
* ze wek i  L-ynargtoo; 2309-łą Koło mżącej się 
młozieży wiejskie} w Warszawie; 2310-tą i  powodu 
wyjazdu Bra Leonarda Jarociński en, w dowód 
uznania —  lekarze, oficerowie i znajomi ~ t  wpła­
cając po 39.000 Mk. xa oegiejkę.

Polscy Rodzice katolicy!
Poznajcie niebaąpfecseńatorot jak im  

dzieciom t o * y m  n feob  mięsem®i
Waleeyć «  suknię wyuuuaową jest ści­

słym obowiązkiem nołUoów kafcoBeUcU
Czytajew broszurę ka. posła Adanmkiego: 

„Szkół* wyznaniowa ca j  a m n u ? *  

Skład główny; Księgarnia Bpofoeona —* Po­
znań. SkaRww* 1 2 . • Żądać m księgarniach!
Cena 240 Mkp.

NEKROLCK3A.
Ś. pl 4>r M a ry a n  D o l lw a  G o y s k L  

Zmarł jeden a najjpraooiwśteBych bMkrtekaray
Książnicy Jagielłofekiej, jeden b nagmgnien - 
niejsŁych pracowniAw na pola polskiej hiato- 
ryogafii, jeden a tych skromnych, ukrytych 
hidzi. którzy ulała od świata, in d  ływ a swe-, 
go poświęcili pracy naukowej. Ktokolwiek się 
a nim zetknął, wynosił a tego spotkania Wła­
żenie wiyfiątkonrej uczynności ł  żywsłiwcści. 
Nikomu się nie narażający, zawsze Bkoay do 
pomocyn niczyją prośbie meodmawiający, był 
ś. p. GoysJd nicaastąpdonyna w  pracy naukowej, 
w ktÓTej pomrodtenie zależy od wapółdriałania 
biblicrteldtawu, Ijed y  praed kttkmtsta laty 
wstąpił w  moemegl pracowników naukowych, za­
powiadał bardzo wiele. Ciężka choroba nerwo­
wa nie pozwoliła mu jednak urzeczywistnić 
wszystkich pokładuiycb w  nkn mJndai

Pozostawił po sodę zaledwie parę prań z la ­
kierni »i<*u»ków k%j-iaxdiX>^ofekich. Prace te. 
odznaczając# się żrtdłowośeią i scmbsmością 
posuniętą do pedantyzmu, były w swoim caa- 
*6 bardzo ćmione w kołach fitcbowcówi

Większe znacznie .wefegf posiada i. p. Goy- 
«ki na poiu ukocha jej prze® mego Biblioteki 
Jagielluóakier). Jest to pole pracy nBesłychanśe 
żmudnej, drobiazgowy I  iHewdzhjeznej. Pracę 
tę wykonywał I. p. Goyiaki a podahra godna 
staranaośdą i  panośtią. Byio w  nim coś ze 
średniowiecznego umkha benedyktyńskiego, co 
pzedziwBie bazmoniBOYalo a powagą | a«ty- 
czn ością najetarazej pfeidej ladąfarcy.

Pomimo fatalnego tdrowia obowiązki swe 
spełniał de osłatoiej gotemy żyda beu przerwy 
i wyłchnienja. ! ,

Odchodafi od d m , wstawiając po sobie pa­
mięć szlachetnego, foto^go zaparcia i  poświę­
cenia. pracownika, charakteru wzniosłego i me- 
złomuego, duszjg czystej | głębokiej. Towarzy­
szy mu szczery żal przyjąaół i kolegów i wdzię­
czne wepeamieaue tych, którzy się a nim mieli 
sposobno&S zetknąć. b .

Ł.-F-T WĄ-rj

MOTOR BENZYNOWY Do SPRZEDANIA. Za­
rząd Zakładu w_ Łagiewnikach, poczta Podgórze, 
ma do _ sprzedania motor benzynowy przedwojen­
ny, u sile dwu koni, w bardzo dobrym stanie.

Z teatrów krakowskich.
Z TEATRU J. SŁOWACKIEGO komunikują: 

Dzisiaj i jutro arcyweeola komedya Krzywoszew- 
skiego: „Djabrf i karczm arka** _ z pp.: Żmijewską, 
Szymańskim, Szymborskim, Miarczyńskim w ro­
lach głównych; we czwartek, piątek i sobotę, z ra- 
cyi Wielkiego Tygodnia, teatr — iak corocznie — 
zamknięty. Repertuar świąteczny przyniesie po­
wtórzenie najwybitniejszych utworów dotychcza­
sowego repetuaru. W próbach atrakcyjny utwór 
Jerzego Kaieera: „Gtaz“ .

OPERA I OPERETKA W bieżącym tygodniu 
odbędą się tylko dwa przedstawienia, a to: dziś, 
we wtorek 11 K  m, „Odmłodzony AdolaT** i jutru, 
we środek 12 b. nu, JBaron Kiromel**. W  przygo­
towaniu „Gasparone*1, znakoinLta operetka Millec- 
kera: „Urlop małicńnki**, najnown a opereBca G3 
berta, oraz ulubiona ^Crólowa przodmiościa“ 
Krunłowskjego. Zeepół operowy przygotowuje 
praepysaną operę Czajkowskiego JEugoniusz One- 
gin“ . —  Dyrekoyi toatru udało się pozyskać zna­
komite gą parę baletową, ulubieńców Krakowa, 
pp. Eugeniusza i Maiyę Koezutekich, którzy wy­
stąpią na naszej ocenie w najbliższych dniach.

Bepsrtuur teatru mie). t e .  1  tteiruekiega.
Wtorek U  b. m.: -Djabeł i  karczmarka*1.
Środa 12  b. m.: ,J)jabeł i karczm ark a“. 
Ozwartek 13, piątA 14 i sobota 15 b. m. Teatr 

zamknięty.

Repertuar „Nowości0.
Wtorek 11 b. m^ „Szpera**.
Środa 18 b. m.: „Szpera".

C - " ! A M Y .i  c L l . U K (

I m  s p o r t u .
Otwarcie boiska Wisły.

Po uroozystem poświęceośu, któro miało 
miejsce o godz. 1 0  rano, dokonano w robotę 
po południu otwarcia boiska w oboeności pre­
zesa Związku, Dra Cetnarawskiego I gości ze 
Lwowa. Zapowiedziany match drużyna żeńskich 
w piłkę koszykową nie odbył się, a dopiero 
kolo w pół do szóstej rozpoczęto zawody foot- 
bałowe a Pogonią lwowską.

W  nowo zbudowanym parku sportowym 
uderza widza w pierwszym rzędzie trybuna 
imponujących rozmiarów, która jednak w zna­
cznej mierze nie odpowiada celowi Zbudowa­
na bard*o kosztownie, lecą niepraktycznie, po­
winna uledz przebudowie, gdyż inaczej znacz­
na ilość widzów na niej siedzących nie będzie 
miała należytego widoku na boisko, a to prze­
cież stanowić powinno podstawę myśli prze­
wodniej u budującego. Boisko wymaga je>- 
sacze wiele kosztów i pracy, lora to pokona 
z pewnością w  krótkim czasie ruchliwy za­
rząd towarzystwa.

Wisła—Pogoń 4:2.
Drożyna krakowska, mkno i i  wystąpiła 

U eateńema graesamł rezerwowymi, odniosfei 
łatwe swydęatiwo nad ambitnie grającą Po­
gonią. Th ostatnia wykasuje duże braki tech- 
oiozne =-* brak stopowania i  należytego po- 
dawania pttki, fałszywe nstawiasle się 1 dee- 
oryeutaeya spowodowały, iż drużyna lwow­
ska, nofano gry ambitnej, prowadzonej przez 
osły czas zawodów w  ży wwm tempie, może 
nawet % pewną przewagą, ceazła a bokka po- 
kODRSąL

MISTRZOSTWA OKRĘGOWE.
C n o od t—Stara 3 :9 . 

Bta&caeswoni wykazaE i  w tym  mecm obok 
doskonałej' gry w  polu brak decyzyi 1 strzała 
pod bramką przeciwnika. Sfcorm przedstawia 
etę bardso dobo a wynik zawodów aa wdzię­
czą. feoomenMteej grae bramkairas. Sędziował 
p  Adamski

Wiata— Jutrzenka 5 :0 .
.tw h s iila  .sprawiła, swym swołennSkom przy­

kry zawód; po epotlcania a B. B. 8 . Y . spo­
dziewano się, że Jutrzenka stawi Wi&e nie- 
t y f t »  opór, leca potrafi być groźnym pized- 
wnildom, tom więcej, że wypoczęta grała 
% drużyną zmęcsoną zawodami a dnia po­
przedniego. Sędziował poprawnie p. Dr Leser.

B. B. S. V.—Makkabi 5 : Z  
Foradka MakkoM w Bielsku pozwała pray- 

paszesać, że drużyna hiefefca po przejściowym 
braku foany będzie poważnym przeciwnikiem 
<fla Oraeovfi i  W isły w  następnych spotka­
niach.

0 p ra sę  dla zd s M o b iliz6 «a n y 6 h  B brsóców
O jc z y z n y .

Wobec zapowiedzianego na 11 b. m. zgro­
madzenia Komitetu obywatelskiego, zawiąza­
nego dla powyższego edu, nie możemy przeo­
czyć uchwały „Związku inwalidów woj. krak.“ 
oraz „Związku legionistów ł zdemob. żołnie-' 
ray”  a dnia 30 marca b. r., której poparcie
1 wniesienie w formie petycyi do Sejmu winno 
srano wić pierwszorzędny punkt programu od­
nośnej debaty. Brzmi ona w sposób nastę- 
Tn jłoy;

1. Przyspieszenie wykonania uchwały Sej­
mu % 2 0  stycznia b. r o wniesienie aetawy o 
zabezpieczeniu pracy zdemobilizowanym obroń­
com Ojczyzny, zawierającej zastrzeżenie p i e r ­
w s z e ń s t w a  tymże przy rozttewaniu posad 
oraz koneesyonowamych przedsiębiorstw i  t. p.

2. Seaełe wykonanie ustawy o inwalidach 
W. P. z r. 1921.

3. Przeprowadzenie ustawy o t a k s a c h  
w o j s k o w y c h ,  jako majątkowe! d a n i n i e  
w y r ó w n a w c z e j  od wszystkich męskich 
mieszkańców pozostałych na uboczu, a korzy­
stających z owoców ofiarnej walki o n %  odle­
głość narodu.

4 . Maksymalne z u ż y t k o w a n i e  całego 
zasobu zdemobilizowanych objektów woj. w 
rękach o r g a n i a a c y i  wysłużonego żołnierza 
poL z udzielaniem im potrzebnego k r e d y t u  
do spełnienia tego zadania na drodze podjęcia 
p r z e d s i ę b i o r s t w  o d b u d o w y  I za- 
g o e p o d a r o w a n i a  wojną dotkniętych ob­
szarów Polski, w szczególności osad żc t̂nier- 
skich,

j m e t l S U m M
Warszawa. (Telof. wł.) Do Genowy przybył 

pełnomocnik niemiecki Schiffer. Narady o,bu 
pełnomocników, polskiego i niemieckiego, ma­
ją być ukończone dn. 1 1  kwietnia. Tego dnia 
wieczorem obaj delegaci mają przedłożyć pod­
pisy umowy, w przeciwnym rade Caiouńer wy­
da wyrok rozjemczy w  sprawie G. Śląska we 
środę o g. 1 1  w południe.

Genewa. ( A  W .) Pod arbitraż prezydenta 
Całondora zostały oddane następujące spra­
wy: 1 ) sprawa likwidacyi własności niemie­
ckiej na G. Śląsku; 2) sprawa mniejszości na­
rodowych; 3) sprawa szkół średnich dla Niem­
ców na polskiej części G. Śląska. Oc się ty­
czy mniejszości narodowych, to delegacya polska 
stoi na stanowisku, i i  w myśl art. 1 2  traktatu 
wersalskiego Rada Ligi Narodów jest jedynym 
organem powołanym do badania sporów i za­
żaleń w sprawach mniejszości narodowych. 
Uznając jednakże konieczność stworzenia or­
ganu lokalnego na G. Śląsku o charakterze 
pośredniczącym, postawiła delegacya polska 
wniosek, ażeby prezydent komisy! mieszanej 
pełnił zarazem timkcyę pośrednika dążącego 
do polubownego załatwienia zażaleń mniejszo­
ści narodowych, w  sprawie zarządzeń danego 
rządu. Prezydent ten wydawałby opinię swo­
ją w  sprawie danego sporu i komunikowałby 
ją obu rządom polskiemu i niemieckiemu. Do 
wydania jednak decyzyi obowiązującej w tym 
względzie, byłaby uprawnioną wyłącznie Ra­
da L igi Narodów. Delegacya niemiecka prze- 
ciwnie nie chce dopuścić, by Rada Ligi Naro­
dów występowała w charakterze przeznaczo­
nym jej przez traktat wersalski, proponując, 
ażeby komisya mieszana była pierwszą inatan- 
cyą decydującą w sprawach mniejszości.

Eksphzya tąjRfp składa broai.
Katowice. (Telet wł.) W  ozasie niedzielnej 

rewizyi za bronią, ukrytą na cmentarzu żydow­
skim między Gliwicami a Sotkdcą, odnaleziono 
w piwnicy pod kaplicą znaczne zapasy broni 
i amunieyi W  czasie wykonywania rewizyi na­
stąpiła ekspiozya, skutkiem której poniosło 
śmierć 17 Francuzów, a kilkunastu zostało ran­
nych. Stwierdzono, żo ów skład broni był pod­
minowany'. Wypadek toa wywarł na cały m G. 
Śląsku ogromne wrażenie. Powszechnie spo­
dziewają się daleko idących następstw. W  Gli­
wicach już wczoraj władze koalicyjne nakazały 
zamknięcie lokalów publicznych o godz. 9 wie 
tworem. Dzisiaj spodziwanc jest ogłoszenie sta 
nu oblężenia,

Katowice. P. A  T. W  awiązku a eksplozją 
pod GfrwicamL władze koalicyjne aresztowały 
dyrektora huty państwowe] w Gliwicach W e­
bera I  portyora Mełnkego. Cmentarz bowiem, na 
którym miał miejnee wybuch i  gdzie była 
ukryta aeratacya, znajduje się w pobliżu huty 

jej terytoryma. Dyrektor Weber 1 już 
raj aresztowany w  awiązku z aamie^ ..mym na­
padem na oddział żołnierzy francuskich w Szo 
bśsowicoch.

Noeseina Rada Lodowa przesłała na ręce 
gen. Leronda dopewę kondofaacyjną a powodu 
śmierci żołnierzy franc. pr*y ekśplo«y£ tajnego 
składa bmró.

POGŁOSKI O NOWYM „PUTSCHU".

Katowice. P . A  T. W  obwodzie przemysło­
wym krążą f  ogłoskL o mającym nastąpić w nie­
długim czasie „patochu**, połączonym ze straj­
kiem powszechnym. Strajk ten miałby na cełu 
poparcie stasiowiska delegacyi sowieckiej w 
Genui (?). Kierować nim mają kotnumśc?. P a  
dobne manifestacye strajkowe i zaburzeni owe 
mają się odbyć w Niemczech i  w innych kra­
jach Europy.

NOW Y POSEŁ NICM. W  W ARSZAWIE.
Warszawa. (Tclcf. wł.) W  dniach najbliż­

szych ukaże się nomi-tacya Ulricha Raur-chera 
na posła naizw. i miń. pełń. Ez;szy r.ioiu. 
w Warszawie. Rauschor był posłem niemie­
ckim w Gruzyi

0 m iejsce  p o byto  k . c e s . Z y t y .
Warszawa. (Tełeł. wł.) Pismo papioskie do 

poszczególnych państw Europy w sprawie po­
zwolenia aa pobyt b. cesarzowej Zycie i jej 
dzieciom w jednent s państw Europy, spowo­
dowało katolickie koła Szwajcaryi centralnej 
do interweniowania w  tej sprawie u Rady 
Związku o udzielenie je j pozwolenia na pobyi 
na zamka Wartegg. Związek odniósł się w tej 
sprawie do p&ieHw alianckich. Decyaya 7Bfw- 
dnie podeaas obrad genueńskich.

JAKIE PODATKI PŁAC I SIĘ W  ROSYI? 
Warszawa, (ToŁ wŁ) W  Moskwie ogłoszono 

dekret wprowadzający obowiązek podatku od 
krowy po 3 miliony rubB «Ow. rocznic, a od
konia 30 milionów rublL

SOWIECKA NAGRODA D LA KOMUNISTY 
FRANCUSKIEGO.

Warszawa (Teief. wł.) Kornkat wykonawczy 
sowietów nagrodzi komunlsśę francuskiego, 
deputowanego Cachma, orderem czerwonego 
sztandaru porpdto wręczono mu 5 mil. fran­
ków na fundusz prasowy „Humanite" a drugie 
tyłe na koszta agitacył komunistycznej we 
FrancyL

ŚMIER0 GEN. Fa LKENHAYNA'. 
Warszawa. (Td . wł.) B. min. wojny i sztf 

srtabu gen. niemieckiego podczas wojny, gon. 
Falkenkayn, zmart w  swośm majątku poa 
Poczdamem. ,

. civ:::.; cd —67.500 I:lk., bitej wagi: niorô ra-
jcizr.ę od 08.000—84.000 Mk. Że spędzonych na tar" 
jstwiersąt rrn/.cdano: na konsumyę m;ejscov,-ą 3159 
1 sztok, Ti*. EYnsumcyę innych gmin kraju 177 sztuk. 
' Ceny p o w yi*ze  obliczono bez opłaty akcyzowej.

W  porównaniu zespędami w przeszłym tygodniu 
byio więcej 12 bydła i 1 baran, zaś 161 ciclrtt i 715 
nierogacizny mniej, ogółem jednak 863 sztuk wię­
cej. W bieżącym tygodniu dowieziono znaczną 
ilość bydła lepeaej jakości ee wschodniej Mtlo 
polski

WT/łDOIWOŚCT Z  GIEŁDY KRAKOWSKIEJ
Poniedziałkowe zebranie giełdowe odbyło się 
w usposooiesm iHejednofitam dła wohrt, i dewi* 
zagrańieznych. Dtdary były dziś niżej niocr 

sz*eowane, marka niemiecka przekazowa slab 
sił. a taudenera zniżkowa dla, korony austr 
niem o 3 punkty ujawnite się w  ODrotack 
gotówkowych i  przekazach na Wiedeń. RucL 
przed świętami ełaby.

Akt^e btHbowe i  papiery lokacyjne nie bu­
dzą zamterusowania.

Rynek efektów przemysłowych, handlowych 
i  gómkaych był niezbyt oajwiony. Obracano 
małemi partyami przy teadoncyi zniżkowej 
iwzeważnie, łub też po kursach mniej więcej 
utrzymanych. Nabywano: TSefleniewski, Cegiel­
ski, Tepege, Polska Nafta, P. T. H., Chodorów, 
Parowozy, Glob, Krakus.

Szacowania poniedziałkowe wynosiły: dolary 
tuner. 8880 ul, óoła-ry Kanad. 3600 m., funty 
saterl 16.900— 17.000 nu, franki szwajc. 750 
m„ franki franc. 845— 850 m., fraad? belg. 340 
m„ liry 200 m., leje 24 m., flor. hol md. 1459 m. 
marka niem. 12.50 m., korona duńska 800 ni. 
korona sawedake 1009 nu, korona ntrwes. 670 
nu, korona caeefta 73 nu, korona niem. aast. 
47 fenigów.

Przekazy: na Berłm 12.70 nu, na Pragę 74.75 
m., na Wiedeń 49 i pół fen.

Wiadomości gospodarcze.
ZAKAZ WYWOZU ARTYKUŁÓW  ŻYW NO ­

ŚCI. Województwo krakowskie ogłasza, że wy­
wóz poza granice państwa zbożu i  jego prze­
tworów, bydła, świń, mięsa świeżego i jego 
przetworów, tłuszczów zwierzęcych, jaj, mleka 
i jego przetworów jest wzbroniony, z wyjąt­
kiem transportów, zaopatrzonych zezwoleniami 
na wywóz wystawionemi najpóźniej 80 marca 
b. r Przekraczający ten zakaz będą karani 
w drodze karno-sąd owej, przyczcm towar może 
nledz konfiskacie. Zakaz niniejszy, obowiązuje 
natyc.hndasi. Bliższe szczegóły w  obwieszcze­
niu Urzędu wojewódzkiego w  dzisiejszym nu­
merze.

Z powyższego komrańkata zastanawia nas
ustęp, że mimo zakazu wywozu żywności za 
granice Polski, nie unieważnknao pozwo­
leń, wydanych znanemu p. Latocoowi, preed 
80 mairoa b. r. Charakterystycznym jest fakt, 
że ministrowie spraw wewa. i handlu oświad­
czyli jednemu z członków prezydyma * l K ro­
kowa na posłuchaniu w Warszawie, ie  wspo­
mnianej firmie, która w  dniu 25 marer uzysk*, 
ła zezwolenie na wywóz 3000 świń, zezwolenie 
to z omanie unieważnione.

Również —  jak się dowiadujemy ■— MmJ- 
8terstwt> handlu zezwoliło w  tym miesiącu, kie­
dy zapotrzeGotranie jaj jeet największe, na wy­
wóz 100 wagonów jaj do Szwajcaryi i  Anglii 
Rzecz naturalna, że ogołocenie pańetwa 1  jaj 
spowodowało zrozumiałą zwyżkę cezu

NA TARG od 1—7 h. nu spędzono: bydła roga­
tego 898, cieląt 912, owiec, kóz i barańów 6, nie­
rogacizny 1460, razem8276 zwierząt. Płacono za 
jeden eotnar metryczny żywej wagi: buhaje od 
23.000—40.000 Mk„ woły od 27.000—4ŁOOO Mk., 
krowy od lfi.OOG—47.900, jałowmk od 23.000— 
421500 Mk„ cielęta od 20.000—38.000 Mk., nieroga-

Przeprowadzenie powyźssiej uchwały powie­
rzono depctacyi złożonej z prof, W. W o d z i -  
n o w s k i e g o  jako preaeea „Związku legio­
nistów, i zdemob. żołnierzy W. P.“  oraa Dra H. 
W i  e l  o w i  e y  s k i e g o ,  jako autora proje­
ktu „ochoto, armii pracy", zmierzającego n^- 
trwałszą drogą do oeiągnięcśa powyższych ce­
lów.

Nauka, literatura, sztuka.
BUŁGARSKA TŁUMACZKA W YSPIAŃ­

SKIEGO. Bawiąca obecnie w  Warszawie poe­
tka bułgarska, p. Dora Gate-Penewo, wydała 
szereg tłumaczeń z literatury' polskiej, między 
i nr cmi „Sędziów** Wyspiańskiego, „ ATvhe.11 ego” 
Słowackiego, orai obszerną antologię poetów 
polskich od Mickiewicza do Młodej Polski.

SZKOŁA W YZNANIO W A CZY MIESZANA? 
Napisał ks. St. A d a m s k i ,  poseł do* Sejmu. 
Księgarnia Społeczna, Poznań. Str. 78.

Broszura ks. posła z dwóch względów uka­
zała się na czasie. Raz dlatego, że, jak udo­
wadnia jej autor, walka o szkołę wyznanio­
wą, czy symultarmą (mieszaną), nie jest już 
ti nas skończoną, a następnie, ponieważ od­
świeża w pamięci katolickiego czytelnika za­
sób argumentów, przemawiających za zasadą 
szkoły wyznaniowej. Nowych rzeczy z tego 
zakresu nic znajdujemy w broszurze, bo zre­
sztą i  trudnoby było je znaleźć. Natomiast te 
ustępy broszury, w których ks. Adamski cha­
rakteryzuje destrukcyjną działalność żydostwa 
w celu ześwieczczenia szkoły i wogóle niedo­
puszczenia Kościoła katolickiego <lo wpływu 
na wychowanie młodzieży, zawierają mnóstwo : 
cennych uwag.

Syntetyczny pogląd na te sprawy, jaki d a ł' 
autor w zakończeniu broszury, godzien jest. 
by wyuczył się go na pamięć każdy praw y! 
Polak-katolik i nigdy nie zapominał o głębę-i 
kich zasadach w nim zawartych. Trudno, ua: 1

W Y K A Z  B ł E Ł D Y  W  K R A K O W I E
z dnia 10 kwietnia 1522 r. Ł. 8
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ste w formie więcej zwięzłej dać tak kapitalną 
charakterystykę tego strasznego raka, który 
toczy nasze społeczeństwo, a którym jest iy - 
dostwo. Oto kilka lapidarnych zdań a tego 
zakończenia

„Żydzi podszcauwają chrześcijan prseciw 
chrześcijanom zapomoeą nienawiści i chciwo­
ści....

„Programami i hasłami dla całego żydostwa 
są: Zniweczyć kapitały narodowe i inwiigen- 
cyę narodową. Zniszczyć wszystko, co spaja 
narody chrześcijańskie, nadaje spoistość i od­
porność....

„A  więc podciąć źródło chraeśeijaóstwŁ, 
a więe 6zerzyć niewiary szydzić a tego, co 
święte —- drwić, poniżać —  & zatruwać du­
sze;..., *

„Szkoła —  to walka o duszę dziecka, mło­
dzieży. Kto tu zwycięży —  światu narzuci 
swoją religję, swoją władzę, zapanuje nad 
umysłem, nad przyszłością ludzkości!...."

Obok doskonałej, aktualnej treści, jasny 
a przystępny wykład zaleca broszurę księdza 
Adamskiego do jałc najszerszego rozpowszech­
nienia. j. t.

„TYGODNIK ILUSTROWANY** nr. 15 z 8 
kwietnia przynosi nadzwyczaj interesujące 
sprawozdanie z pierwszego lotu polskiego 
Warszawa-Zakopane, ilustrowane zdjęciami fo- 
togralicznemi szczytów tatraańjkicn, dokona­
nymi w przelocie. W  dalszej części numeru 
między innemi: Z. Dębicki zastanawia się nad 
„Kulturą współżycia” , prof. A. Szeląg owaki 
rozpoczyna 3zereg swoich rozważań na temai 
„Państwo a młode narody**, Dr Nałęoz-Dobro- 
wolski w dalszym ciągu opisuje „Mało znane 
zabytki Krakowa” , WŁ Hamkie daje bogato 
ilustrowane sprawozdanie z „Wystawy Pro 
Arte w  Zachęcie**. Dział aktualny przynosi 
omówienie jugosłowańskiej premiery we Lwo­
wie, oraz szereg ilustracja z życia współczesnej 
Ang'ii.

W a l t f y  | l e v l x y t
Dolary SL ZJ. • . •

,  kanadyjski* • • •
Franki fatneusk)* *

„  bełgii&kio • • • •
sswaiearafcto • • «

Fanty sxtorlingi . • •
Marki n iem ieckie * *
K orony anatryackte • *

• e»echo-s?owmek ł «  . . •
« w ęgiersk ie . * » •
m mrwedzkie . •
tf dndskie * • * •
«  norweski#  ■ t »  •

L e i rnmttAgkia • • •
Y iry wioski© . • * • *
Marki fińsk ie • • *
F lo reny holenderski* - • • 1
Rubłe carskie po 500 i k  . ►

, dumskJe a 100 „ . * •
-Ł • , 1000 „  . a

A k c y e  h a n k o w e i  
Polak! Bank Prt*utystowy I-1 Y * « . . 
Bank H po łecm y - 

„  ŁiaJopolski .
Z iem sk i Bank K redytow y * «
Pow szechny Bonk K redytow y S. A . 
Bank Zietzrski d ł*  Kresdw, Łsncwt 
Bank B a n d ło w y  w  W *r »* *w łe  • 
Bank K red y to w y  w W a r w o w te  
Bank Zw iązku  fipólak Z w o b k o s y w  
Bank Kom ercyalny .
W ia d e ń * f  B ank tw tąxkow y . 
,M erkur* T. A . Bank i K an tor w y * .

A k r y e  T o w .  k a n d l .  I  p n « m
Polskie T ow . handlowo 1 i FV # * .  
FJlbor Sp- tu h.-prz. Ł  J. Borkowski 
H andlow a Spółka ake. J m p e x "
,  Polski Glob1* T o w . tran*port-handL 
Cl Hartw ir, D o *  ekap--han- PosnaC 
Żegluga  Polaka .  . . .
W arsa  Tow . ako. Handlu i Z eg łn fł. 
Z ie ien i«w *k i .
H. Cegielski, fabr. maszyn Po in aA  
W a m . Sp. akc. Bod. Par. I. - III, em. 
^Lem iesz-  fabryki maszyn rota. 
Trzeb in ia  tabr. masz. i narz. roln. 4 * *  
Zalady am im ieyjne , Pocisk"
Hnta żelazna, Kraków 
.An tom otor* fabryka samochodów . 
Fabr. Partlaod-^tameefo. Szczakowa 
-Górka* fabryka cementu 
u a i  akc. Zakłady Górnicze Siersza . 
-T ep ego * -Tow. dla przed9 gómioz- 
Ska akc. prtem .naL i gazów  ziem n. . 
K arpack i* T o w a r y f wc naftowa 
A k ^ J n r Tow. n u tow e  ,G a lc y r *
Ai T . rilaprzcm . oL okaL (d. D Famto) 
Polska Nafta . . . .  
E lekUownia w  Sierszy XII. ein.
„O ik o r  TP. A ..................................
.PC zet* Powszechne zakłady budowL 
Fab ryk * przetw. tłuszcz, w  Trzebini

? Krak aa* Z jedli, fatir.przetwor. w y«k . 
abryka pośre lssy W Ćtafek.wie. 

Fabr. i  R a f. cnkrmw Cbodorow i*

KU RSA

Warszawa. P. A. T. Waluty: Dolary Stanów' 
Zj. trana. 8830— 3815— 3830, sprzedaż 3850, ku­
pne 3810. CŁeki: Gdańsk traim. 12.60, sprzedaż 
12.75, kupno 12.35; Belgia trans. 322— 3241/*—* 
324, spiŁodai 326, kupno 322; Berlin trans. 
12.65— 12.50— 12-55, sprzedaż 12.75, kupno 
12.35; Londyn trans. 16800— 17050— 16925, 
sprzedaż 17025 kupno 16825; N. Jork trans. 
383z sprzedaż 3856, kupno 3810; Paryż trans. 
355— 35?— 353 sprzedaż 350, kupno 351; Pragą 
traw. 741/,; Szwajcarya trans. 755— 751. sprzo- 
dąż 755, kupno 747; Wiedeń trans. 501/,—50, 
sprzedaż 50, kupno 49; drobne dolary trans. —* 
sprzedaż 3830, kupno 3790.
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I I !  N a  s e z o n  w ! o s e » n y  ]  l e t n i  H i
Kia przepłacajcie I Kupujcie tylko z pierwszych rr.HI 

Nre przysłuchujcie sle openladanl&tn o zwyżkach.
Zakupiwszy duży transportmaterjałów bezpośrednio t  fabryki, robiąc daże 

•broty handlowe, mamy możność przez czas ograniczony wysyłać każdemu pocztą 
u  zaliczeniem po cenach hurtowych: 3 metry peinej szerokości najnowszego ele­
ganckiego materjału (czysta wełna) w dobrym gctunku, bard-o trwałego i efekt ~- 
WLego w drobniutkie krateczki, o wyrobi* jedwabno-rrJękkim, niezbędnym Sla 
każdego z Panów lub Pań, którzy pragną zaopatrzyć się na sezon wiosenny i letni 
*  tlaganckle Lbranie lub kostjum. Kolory: granatowy, zielony, broniowy^ sz'.ry, 
popielaty, wiśniowy, melauge i kowerkot. Z i 3 metry 8100 Marek, na damski ko- 
•tjnm 3V* metra 8 400 Marek.

Materjał wyższego gatunku B. lepszych fabryk gwarantowanej jakości za 8 
metry 10.800 Mk. 31/* metra 12 500 Mk.

Maturjat specjalnie na lato.
Materjał najwyższego gatunku C. angielskie deseni* najmodniejsze. Cena za 

S metry 147 0 Mk., J1/* metra 16.500 Mk. (Wszędzie ten materjał jprzedawasy 
ęo 7— 8 'ysiecy za netr.

R ów n ie *  w ^ jy h m y  znajdujące s:ę u i* a składzie kupon 
*a spodnie eleganckie gładkie lub w krateczki po 3.000 Mk. i 4.000 Mk.

Kupon na spadnie czysto wełniane, czarne tło z pa­
łeczkami i (do ubrań wizytowych) po 4.800 Mk. i fl.000 Mk.

Kupon na letnie męskie i damskie płaszcze w naj­
modniejszych kolorach angielskich deseniach Mk. lO.lOu.

Sztuczki na damskie spódnice w najmodniejsza kraty , 
lub pasy, również i gładkie wszystkich kolorach po 3,200 Mk

Sztuczki na bluzki w najmodniejsze desenie i kolory 
po 2,200 Mk

Szlu fk i specjalne na letnie suknie „Tenis* pikowy
wyrób w paski cz<_.ne, lilj, bronzowe 1 niebieski* po 4.8'4) Mk.

Szewioty (damskie) najlepszego, wyrobn zastępujące w zupeł- 
n<(t angielskie materjały, podwójnej szerokości na sukuie i kostju-ny 
k‘tr..e po 1850 Mk. za metr we wszystkich kolorach.

Chustki w najmodniejsze kraty, najładniejsze desenie rozmiar 
165X165 cjn. po 2,5-.0 Mk. wyższego gatunkn 4.000 Mk. większego 
rozmiaru 5.000 i 7,000 Mk,

Płódanka I refiry kolorowe I białe w najnowsze desenia na koszula Sło­
wackiego, fartu hy i dziecinne ubranka 11. p. po 575 za metr.
Kołdry tsk zwane pluszowe w dobr> m gatunku po l.noo, 6.000 i 9.000 Mk. sztuks:

Gotowe, e t  lenne, letnie koszule męskie z mankietami z dobrego 
setiru w mjmodniejsze desenie po 1.900 Mk. z* sztukę. — */» tuz. 11.00<) Mk„ 1 tuz.
*2.000 Mk'.

Takie same z francuskiego zefiru cena za 1 sztukę 2.500 Mk. V* tui. 14.000 Mk. 
1 tuzin 27.500 Mk. wszystkie kolory.

Koszule nocna po 1.800 lik. 2 (ki 3 Mk. I 2 5oO (Stosunkowo do ga­
tunku). Kalesony męskie po 1.600 Mk., 1.900 Mk. 1 2 200 Mk. za sztukę.

Wysyłamy natychmiast, można bez zadatku za zaliczaniem (płaci się przy 
•dbiorze. Za opakowanie i przesr kę dolicza się 600 Mk. (aiezalcżaie od sumy 
umówienia).

Bez wszJfklego ryzyka II Kupujący nic nie ryzykują gdyż, jeśli towar 
•lę nie spodoba, takowy przyj nujemy z powrotem i zwracany pieniądze.

Zamówienia adresować: D o  Składu m

Warszawskiej Spółki Manufakturowej
W a r s s i w a  3 .  Z ł o t a  2 1 .  (Telefon 171-28).

P. P. przyjeżdżających da Warszawy, up-zejmie upraszamy -> odwiedzeni* na­
szego składu i osobiste przekonanie się co do gatunku towarów i cen.

Otrzymujemy cooziennie dużą ilość podziękowań od naszych P. T. Klientów 
la wysłany towar i powtórne zamówienie, wobec braku miejsca p idajemy tylko 
klika z nieb.

Szanowny P a n ie ! Serdecznie dziękuję za o trzym any towar Jestem b ird s o  zadowolony s tege 
towaru i łaskaw ie proe^ę mi przysłać Jeszcze ten sam towar dla ko leg i i rów n ie ! Jeszcze n Panów 
w m ów ią  Inni 1 t. d. Ludwik Sanetra Sucha Małopolska.

Sz. P. Materjał otrzymałem, z którego Jestem zadow olony ! ik jadam  Panom serdeczne po ­
dziękowanie. Michnł Obrzylowski, Zakopane. San^torjnni Czerw ICntyia 163 Ifc ll r.

, l ) o  Wars-ś. Bpółki Manufaktur- , Przesyłkę otrzym aniu, Z materjata przesłanego przes Panów  
jesiem w zupelkońoi zadowolony, na dowód czego upraszam o najrych lejase przesłanie Jeszcze ras 
Itgo  Ba mego materjału gatunku B. Z pow alan iem  Stanisław Gebel, nauczyciel, P iaski Lntertkie, 
Z iem ia i nbeJska.

Szanowny Pan ieł Materię otrzym ałem  dn„ 18/3 22 r.f za którą bardzo dziękuję, bo n ie spo- 
#aiewatem się, io  taką materię dostanę od Sz, P. Z p ow a lan iem  Baril-Karpióski, maszynista, Bro- 
■owice W ieJM e 19/3 22 r, (dalaj następuje zam ówienie na rozm aite tow ary).

W  IM  Za otrzymaną m aterję dziękuję, z której jestem  bardzo zadow olony i proszę Jeszcze 
oaz przysłać takiel samej m aterji 6 metrów i rów n ież 3 i pół metra na kostjnm dam ski, w  przy- 
tzloSci zamówię Jeszcze dużo towarów. Jeszcae raz dzięku ję i pozostaję a głębokim  szacunkiem 
kreślę się Józef W aw er. Oświęcim , Baraki wygnańców  śląskich Zł/3 22 r.

W. P.l Za nadesłany tow a r najserdeczniej dziękuje z jakości materiał* Jestem najzupełniej 
■edowołony. Nowa Grobla, J0/3 192*2 r.

w y k o n a n iu  za m ó - 
e z o ai  p ro sim y

W s zy s c y  ncsl k lije n c i są za d o w o le n i, g d y ż p r z y  w  
Wied p rzy k ła d a m y  w s ze lk ie  s te ra n ia  ku  te m u . W obaa 
zw ra c a ć  sio do n a s ze j firm y  z  pem em  za u fa n ie m . 
i - " '  ■ ■■ K o o p e ra tyw o m  i K ó łko m  R o ln ic zy m  dogodna w a id n k il

Z A R Z Ą D

Banku dla Elektryfikacji Polski
(Elektrebanku) Ski Akc. w W arszawie.

zawiadamia pp. Akcjonarjuszow,

Iż  w  dnie 4  m aja r . b . o godzinie 5 p p ł. odbędzie sfę 
w  lo kalu  B a n ku  p rzy  u l. Se nato rskie j N r . 18 w  W a rsza w ie

BAOZlSlME ZG30IADZEIIE W ILI
P rz e d m io te m  o b ra d  z g ro m a d z e n ia  b ę d z ie :  ni

1. Sprawozdanie Zarządu. 3. W j Lory W ładz Spółki.
2. W nioski Zarządu. 4. Wynagrodzenie W ładz Spki.

5. W olne wnioski.

Stosowni, do § 27 wh.ścidele akcyj imiennych korzystają z prawa 
głosowania na Zgrcmsdzeah Walcem, o ile najmniej na 7 Im nrzed Wainem 
Zgromadzeniem zostaną wciągnięci do ksiąg Spółki. Właściciele zaś akcji na 
okaziciela korzystają c prawa głosu na Walnem Zgromadzeniu, o ile *a 7 
dni przed Walnem Zgromadzeniem -łoża Zarządowi swoj* świadectwa tym­
czasowe lub odpowiedni* dowody depozytowe lub zastawne.

ZARZĄD.

r g a n y  keScie lne
*» dobrych jeszczew uu u ijrw ii jc o Ł U ic

głosach; są o sprzedania 
w Zawoji ad Maków, Ma­
łopolska. 520

U a p r r  w i dywanów
BU smyrreńskich, stizy- 
żonycb, kil mów, tkanin 
maszynowych it.d. Sołta- 
nowa, Siemiradzkiego 25 
parter.

3 w z g M n !e  4 p o k o je
na 1-ym piętrze w samym cen­
trum Krakowa na Biuro, ewen- 
tnalnie ma mieszkanie do odetą- 
p leni a. — Rliższą w iadom ość 
w  Bruno Towarzystwa - Rozwój* 

uL Smoleńsk 16. 513

. P O C Z fO W K l  « s

WIELKANOCNE
i primaprilisow*' papie- 
* =  ry listowe poleca =

A . Z e m b rz y rk i  
S b  d k O w  — P l o r y a i i k a  9 .

Koszule meskle
elegancko, tanin i szybko 

wykonuje 432 
Pracownia bielizny 

„RÓŻA1' 
Kraków, ul. Filipa 23.

III C  amerykańskie sy- 
" l - ^  stemu „Dadant- 
Blatt* kompletne poleca 
aa zbliżający *ię aezor 
ze skład ów swvcłi fabry­
ka „Bieńczyce* w Bień- 
czycach ped Krakowem, 
detailicznie i wa"eno\. o 

f p n  50 s - ł i  " )  448

Ż A R Ó W K I e lektryczne u .  110 
1 229 V c lt .  o lz c tę d n o ic lo -  

v i ,  *«>« . ' t e j  cen tabrycz- 
myek: * P r a « l“ . K rak*w , O o- 

Ifb la 3. 999

Sp. Akc.

W KRAKOWIE.
Uchwałą Walnego Zgromadzenia akcjonarjnszy 

Polskiego Banku Handlowo Przemysłowego Spóll i 
Akcyjnej w  Krakowie z dnia 80 lioca 1921 r. pod­
wyższono kapitał akcyjny Banku z 100,000.000 Mkp,

na 500,000.000’—
Pada Zawiadoweza 3anku na podstawie zezwo­

lenie Ministerstwa Skarbi w  porozumieniu z Mini­
sterstwem Przemysłn i Handlu z dnia 17 lutego 
1922 r. Nr BK/2t54/'22/TłI postanowiła narazie przy- 
sląpić do podwyższenia kapitału *kcyjnegO z Mkp 
100,000.000'— na Mkp 873,008.000*— przez wydam* 
nowych 200, '00 szluk a\eji imiennej wartości po 
1000 Mkp, których emisje przeprowadza zią na 
następujących warunkach:

1) Dotychczasowym akcjonarj *szom przysługu­
ją prawo pierwszeństwa w  nabycin nowych akcji 
w  stosunku jednej akcji nowej za trzy dawne. P ia - 
wo io ir.ogą akcjonarjusze wykorzystać w przecią­
ga dwnch miesięcy od dnia ogłoś :enia subskrypcji.

2) Cenę emisyjną nowych akcji oznacza się 
dla dawnych akcjonarjnszy wykonnjąęych prawi, 
pooonr na 1100 Mkp, dla n«wych subskrybentów 
zaś na 1300 Mkp, jo  ezego dolicza się opłaty skar­
bowe i podatea ghłóowy.

I) Z ceny emisyjnej 1000 Mkp będzie wliczone 
do knphalu akcyjnego, reszta po strącenia kosztów 
emisji de kapitała zasobowego.

4) Rozdział akcji przeprowadza Rada Z w ia ­
dowcza.

5) Now* akcje uczestniczyć będą w  zyskach 
Spółki od dnia 1. stycznia 1922 r. I i4
Przedruk a nirpłacimy. Radfl ZowiadOWCZa.

O k a z ja  I O k a z ja  I

Maszyna parowa 12 HP.
n o w a  z  k o t ł e m  86 m * a p o m p ą  z a s i la ją c ą  ta n io  

■ p rz rd D t iia  —  d o s t a w *  n a ty c h m ia s t o w a  
„P ILO T ** L n ó w ,  B a to r e g o  4 .

do
S K

ZAKŁADY PRZĘDZALNICZG-TECACKIE
W  KROŚNIE s . a .

zawiadainiiią, że zgłoszenia prawa poboro 
na akcie  II em . zam knięta zostało  z dn iem  

1S. marca b. r.

T e rm in  zgłoszenia nowych akcji II. em . poza prawem pohorn 
unływa z dniem 30 Kw ie tn ia 1 9 2 2  r .

Kurs emisyjny nowych akcyj poza prawem pobora 
wynosi Mp. 1.000* za sztukę. Cena) kupna ma być 
sio to r  n przy zgłoszeniu w  całości gotówką wraz z b% 
odsetkami za czas od 1-go stycznia 1922 po dzień 
wpłaty z doliczeniem ponadto na koszta konfekcji 
po Mp. 40*— od każdej sztuki oraz podatkn giełdowego.

Zgłoszenia I op łaty  przyjmują:
A k c y jn y  B a n k  H ip o te c zn y  i Jego O d d zia ły .
P o w s ze c h n y B a n k  K re d y to w y  S . A .  w e  Lw o w ie  I Jego O d d zia ły .
A k c y jn y  B a n k Z w ią z k o w y  dla S fo w . z a r ó b , i go sp . w e  L w o w io  i jogo O d d zia ły .
Za k ła d y  ftfJdallltzi-Tłatlni w  K ro ś n ie  S . A .  w bisracb swrch w  K ra k o w ie  I K r a in ie .
. L o k ”  S te w . z a r e je s tr . i  o g r. pe rę kę  w  Krafcaw ia.

Liczba czynności Cg XId 687 22/L

O M ykt.

409

Przeciw Karolinie z Janików Poradzi azowej, które] 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym został do 
sądu okręgowego -ywiłaego w Krakowie przez WnJ- 
c echa Poradzisza, :rawca w Krakowie pozew o roz­
dział od stołu i łoża.

Na podsta; rie pozwu wyznaczono andyencję do 
prób ugodowych na dnie 13 maja 1 i 8 czerwca 1922 
O goi a 9 rano w tut sądzie na la Nr. 53 I p.

Celem strzeżenia praw Karoliny s Janików Pora- 
dzlszowej ustanawia się kuratorem p. Dra Sabadę adwo­
kata w Krakowie. Tenże kurator zsstępywać będzie 
pozwaną Karolinę z Janików Poradzisz) w i w rzeczo­
nej sprawie nz jej koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 
ona w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za­
mianuj*.

S ą d  o k r a w y  c yw iln y w  K ra ko w ie
Oddział XI, dnia 20 marca 19*22. sa

Czerwonego koniczu nasiennego
kilkanaście metrów bez kan.ankl 1 częściowo bez 

worków 1 ra.

10 0  ą siana (p o tra w u ) pogodnego
a po dostarczeniu drutu 1 prasowanego de sprzedania.

Z a r z a d  dóbr Eu sta ch e g o  U zn a ń skie g o  R o k ie tn ic a  
p o c zta  Ko sicn ice  ad P rze m y ś l s t . k e L  Jn ro b ła w .

Papiery listowe
pitzlńwki artystyczne, albumy, rócnkl, port­
fela, karty do gry, poleca skład paoicru i gaianteryi

Michał Słomiany

Z  okrzyi WIELKANOCNYCH ŚWIĄT
„ P i j ż e  „ W a s o n "  p r z e d  k ie łb a s ą  
„ P o  k ie łb a s ie ,  n a p k jw a  s ią " ! !
: :  W S K L E P IE  F A B R Y C Z N Y M  ::  

i PRO B IER NI

PAROWEJ FABRYKI « K I

N a d zw y c za j k o rzys tn e  k u p n o  w  dow olnej Ilości

zdrowotnych s: w ó d e k
, nalewek owocowych
j   J L  ru m y Ju ż  od 1 .0 0 0 -—  M ki  r u m ó w  w Htr. 44

P o c i e s z k a “

Ogłoszenie zmiany nazwisk.
1) Folman Wacław, zam w Warszawie przy ul. Moniuszki Nr. 4, uro­

dzony w Warszawie, dnia 10 lutego 1894 r., syn Maurycego i Liny z Beilów, 
małżonków Folmanów, porucznik rezerwy W . P., z zawodu dziennikarz,

2) Meudelsohn Władysław, zam. w W arszawie przy ul. Ai. Jerozolimskie 
Nr, 31, urodzony w Warszawie, dnia 11 lipcr. 1891 r., syn Sainuela-Henryka 
i Szarloty z Markusfeldów, małżonków Mcndelsohn inżynier-elcktrotechnik,

3) Szleifstein Henryk, zam. w Warszawie przy ul. Wspólnej Nr. 59, uro- 
dzory a Warszawie dnia 22 września 1865 r.. syu Aleksandra i Eleonory 
i  Rawskich, małżonków Szleifstein, urzędnik Ton-/. Ubezp. „Omniumi:.

4) Stlberlasl Stanisław, zam. w Warszawie przy ul. Nowy Świat Nr. 16, 
urodzony w Warszawie dnia 6  maja 1S87 r., syn Leona i Ma-ji z Najraanów, 
małżonków Silberlast, handlowiec,

5) Seidenbeutel Alfred, zam. w Warsz; wie przy ul. Koszykowej Nr. 32, 
Hrodzony w Warszawie dnia l l  m?,ja 1«86 r., s,vn Izydora i Estery z domu 
Majzel, małżonków Scidenbeutei, artysia-muzyk,

6 ) Grynkraut Jerzy-Herman, zant. w Warsza\cie przy ul. Królewskiej 
Nr. 23, urodzony w Warszawiu, dnia 26 maja 1878 r., syn Feliksa i Natalji 
z Wesersteinów, małżonnów Grynkraut, kupiec,

7) Lebensbaum Stanłsiawa-Ma-ja-Alicja, zam. w Warszawie przy ul. 
Próżnej Nr. 14, urodzona w Warszawie dnia 5 lipca 1898 r., córka Maksy- 
miljana i Zofji i  domr Chwat, małżonków Lcbensbauin, b. kapral W. Pn 
Urzędniczka Komendy P. P. m. st. Warszawy.

8 ) Kon Józef-Czeslaw, zam. w Warszawie przy ul. Emilji-Plater Nr 36, 
ir*odzony w Częstochowie, dnia 14 lipca 1884 r., syn Wilnelma i Salomei 
s domu Lisżawer, małżonków Kon, inżynier architekt,

9) Ruzen«ztein Doroinik-Marc.il, zam. w Warszawie przy ul. Skiernie­
wickiej Nr. 161, urodzony w Warszawie dnia 23 lipca 1876 r., syn Jana i 
Eozalji z Zarzyckich, małżonków Rozensztein, z zawodu ślusarz, siostry iego: 
Rozenszteinówna Apolonja-Władyslawa, zam. w Siedlcach przy ul. 3 Maja, 
urodzona w Kamionku dnia 20 stycznia 1887 r., oraz Janina-Rozclja, jsni. 
również w Siedlcach przy ul. S-eo Maja, wodzona w Warszawie dr.ia 24 
czerwca 18°3 r., kierowniezKa bursy' żeńskiej przy gimnazjum w Siedlcach,

10' Kon Stefan-Wilhelm Mateusz, zam. w Warszawie przy ul. Koszy­
kowej Nr. 82, urodzony w Bielcu (Bessarabja), dnia 4 kwietnia 1898 r., syn 
Feliksa i Zofji-Aliny z Edemanów, małżonków Kon. podporucznik,

11) Wtorek Władysław, zam w Warszawie przy ul, Sosnowej Nr. 3, 
urodzony w Warszawie dnia 20 kwietni:. 1896 r., syn Ludwika i Marjanny 
z Taraszkiewiczów, małżonków Wtorek, subjekt handlowy, brat jego: Zy­
gmunt, urodzony w Warszawie dnia 5 listopada 1900 r., nauczyciel szkoły 
powszechnej w Cnarasku gminy Żurom;n, oraz ich niezamężna siostra: Zofja- 
Stanisława, urodzona w Warszawie dnia 28 kwietrńr 1894 r., l  zawodu kraw­
cowa,

12) Piskołah Tadeusz- Józef-Konstanty, zam. w War izawie przy ul, 
Dłngioj Nr. 20, urodzony w Zaleszczykach, wojew. lwowskiego, syn Anto­
niego i Konstancji-F ranciszki z Jaworskich, małżonków Piskożub, referent 
Sekrctarjatu prawniczego Sądu Najwyższego w Warszawie,

13Y Skura Józef, zam. w Warszawie przy ul. Targowej Nr. 32, urodzony 
w Warszawie dnia 13 marca 1890 r., syn Henryka i Józefy z Lipchenów, 
małżonków Skura, urzędnik pirywatny,

14) Goldwasser Lucjan, zam. w Warszawie przy ul. Marszałkowskiej 
Nr. 63, urodzony we wsi Dachowa; pow. Sochaczewsfeiego, dnia 2 lipca 1887 rM 
syn Ludwika i Oecylji z domu Kipuian, małżonków Goldwasser (lekarz den­
tysta) były urzędnik wojsk. IX rangi,

15) Shibicka Zofja-Aleksandra-Dorota, zam. w Warsza wie przy ul. Al. 
Szncha Nr. 7, urodzona dnia 6 lutego 1871 r. w Warszawie, córka Juljana i 
Marji z domu Hauke, małżonków Kosińskich, urzędniczka Misji Amerykań­
skiej „Y. M. C. A .“,

16) Drąg Prandszeb, zam. w Warszawie przy ul. Stare-Miasto Nr. 14, 
urodzony w folwarku Brzozowa, ziemi Lubelskiej, dnia 23 września 1896 r„ 
syn Marcin? i Mtrjanny z Mrozów, małżonków Drąg, subjekt restauracyjny

Wnieśli prośby o zezwól tnie ni znfianą nazwisk, rodowego, a to:
1) Folrren Wacław na nazwisko „Czarski**,
2) Mendelsohn Władysław na nazwisko „Sutecnl", .
8) Szidfstein Henryk na nazwisko „Szletyck1**,
4) Silberlast Stanisław na nazwisao ^ Jwert“
5) Seidenbenter Alfred na nazwisko „Selden**,
6) Grynkraut Jerzy-Herman na nazw‘skc „Greniewski* v
7) Lebensbaum Stamstawa-Marja-Alicja nr nazwiskc „Dr„urJc s [,
8) Kon Józef-Czesław na nazwisko „Kóniawa**,
9) Rozensztem Dominik-Mareeli na nazt sko „Zorzycki**, 

Rozens:telnówna Apolonja-Władyslawa na nazw. ^orzycka*', 
Rozensztelnówna Janlna-Rozalja na nazwisko „Zarzycka**,

10) Kon Stefan-Wilhelm-Mateusz na nazwisko Korek***,
11) Wtorek W lad sław na nazwisko , Werdenowjki**,
a) Wtorek Zygmunt na rarwirko „Werdenowski",
b ) Wtorek Zofja-Stanlslawa na nazwisko „Werdenowska**,

12) Piskożub Tadeusz na nazwisko „Piskożubowski",
13) Skura Józef na nazwisko „Skurkowskł**,
14) Goldwasser Lucjan na nazwisko „Złotnicki**,
15) Stubicka Zofja-Aleksandra-Dorota na nazwisko „Kosińska*',
16) Drąg Franciszek na nazwisko „Dążewski**.

Komisarjat Rządu na m. st. Warszawę podaje powyższe prośby do 
powszechnej wiadomości z nadmienieniem, że w myśl art. 4 ustawy z dnia 
24 października 1919 r. (Dz. bst. R. P. Nr. 88  p. 478) wołno przeciw ich 
uwzględnieniu zgłosić do Ministerstwa Spraw Wewnętrznych zarzuty, które 
podać należy do Komisarjatu R/ądu na m. st. Warszawę w przeciągu dni 
90-ciu od dnia ogłoszenia w „Monitorze Polskim11. 5557
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T ra k t W arszawski za  Rogatką
T e l e f o n  N r .  5 0 3 .
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Poszukują
o d  z a r a  s

werkmistna
z dwoma lub trzema wyuczoaemi siłami

do fabryki kilimfry I dyw anów ,
klóry jest ^  tej brauży dobrze obeznany 
(jak w  farbowaniu, przędzeniu wełny itp), 
i  któryby ..lógł nowe siły wyuczyć. EwtL. 
jedna familje, która jest wprawna w  w y ­

robie kilimów. ts*
Podróż będzie zwrócona. Reflektuj* się tylko na 
pierwszo-zedna slly. Zyiotenia z podaniem pobo­

rów i odpisem świadectw proszę przesłać do

P . Pokora -  Wejherowo (Pomorze).

‘-V
Na świętsi

R u d zy n k i, m lg o a ły, o rze c n y w łoskie i l?.skow e, 
w a n ilję , m a k , m arm oladę , ś liw y p ra w d ziw e  bo­
ś n ia c k ie , o liw ę d o je d z e n ia , ko rze nie , d r o ż d ż e ,
e =e e e= > W I N A  £ Ł E K l E . a Y s = = =

p o lc e a  h u r t o w n ie  1 d c t a i l lc ^ ja ic s  C90

K s z i r o i e r z  O g o n a ł y  " J S S ł * ? L ? ? .
( U w a r u o u  e k s p c d j r c y e  p o c z t ą  d z l c a e le . )

Wydawca: w ustępstwie Polskiej Spółki p«>80uaj K. H o l e k e a ,  —  Redaktor aaefcoług i odpow, Jan R a t r  » i i k  —  Drckarnia „Gtw.su Narodu" W Krakowi* ood zaraadem Kom ua Fotką


